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WJZY·TA 
belgijskiego 
litinislra obrony 
: 11 bm. w drugim dniu ofl
c:JalneJ wizyly w naszym kra
Ju - mlllister obrony narodo
wej IUólestwa Belgii dl' Char
les Poswick w·raz z towarzy
szącymi mu os1>bistościami bel 
l:lJSlilmJ - ZWJl!dził WOJSkową 
Akademie Tecbnicimą im. gen. 
J. Dąbrowskiego oraz Muzeum 
Wojska PoJSkiego. · 

Po połudruo minister obrony 
narodowej Królestwa Belgii 
zwiedzał Warszawę. 

Cena 50 vr · 

Nr lł (6H'11 

! 

bZIENNIK 
.tO.DZKI 

GATT rozpalrofe 
kandydaturę 

Polski 
Na posiedzer.i~ w Genewie 

w dniu 10 bm. rada GATT 
(Układ Ogóllly w sprawie 
Ceł i Handlu! przyj~a jed· 
nomyślnie rezolucje w spra
wie utworzenia grupy roJ». 
czej, której i:adaniem będz.le 

rozpatrzenie wniosku rządu 

PRL, dot~cego pelniejsz~ 

go udZialu l>'llskl w dz!alal
noścl tej orzanizacjL <Polska 
jest czlonkieon st(>warzyszo.. 
nym GATT). 

;,Eksplozja" inWestycyjna 

„w 'dzieW·ia_.r -stwi 
(INFORMACJA WLASNAJ 

W · bl,•ż~ceJ 5-latce ·.gna~le zwięk~y się stan po
siada.n.Ja przemysłu dzle wiarskiego. Do roku 1970 pne
whJziano urnehomlenJe kilku nowych "biektów. nn• 
budowę JUZ istniejacyrb. modernizacje parku ma.sz1-
nowego w wielu zakla dach dziewlarsk.Jeh. ' 

adaptację obiektu ~ysło
wego dla - ~<!"t.rzeb zakładu 
konfekcyjne~ w Bolesław
cu. Budowa l>ierwsza zosta· 
nie zakończo~l'I w roku 1969. 
druga ~ w 1968. Ponadto w 
roku bleżacvni ·w dziesięciu 
zakłada.eh prz,..myslu d,ziewiar 
skiego zalns~aJuje się kilka
set nowych ma.szyn (np. -w 
ZPP „Syn'tex·• w Lowi.czu -

CB) Dalszy clae na str. 2 

3,7 mln ton stali rocznie 

K··ole·jna karta 
w rozwoju . Iłowej Huty 

·Pierwszy spust- surówki 
z największego wielkiego pieca 
zamknął II etap· budowy obiektu 
J. Cyrankiewicz na uroczystościach 
Nfospelna 11 lał od nnp002ę cia budowy Kombina.ł lm. Le

nina osiągnął już roczną ulol ność produkcyjną 3,1 mln. to11 
&tali, jest to o 400 tys. łon ~ więcej niż prz'!'widywały pier
wo(ne zalożeni4. Z oka'tjJ za'll iulięeia kolejn<>J karły w rM• 
woju buty - U etapu jej bn dowy - odbyła Ńę 11 bm. uro
rzystość, na którą przybył - serde<mtie wita.ny - premieł' 
Józef Cyrankiewicz. 

, W II etapie budowy wznie
siono tu ok. 900 obiektów, ·W 
których zain~talowano maszy 
ny i urządzenia o wadze '10 
tys. ton. Podstawową ten 
część nadesł:il Związek Ra-
dziecki . , 
<' W~tująĆ kombinat J. Cy
rankiewicz zatrz.ymaJ sie "" 
rejonie wiellóego pieca nr 5. 
Właśnie ta !Bwestycja. uru
chomiona na n dni przed te.""
m inem zako/i,-zyła li etap bu 
dowy. Roczna produkcja pie
ca · wyniesie 9~ tys. ton suró\V 
ki ~elaza. Takiego pieca nie 
mieliśmy jes;;:cze w Polsce 
Nie jest ich też wiele as 
świecie. Już Ili' tym roku da 
on około 830 tys. ton surów
ki. 

Kierownik zakładu dr inł~ 
Leszek Król złożył premie
rowi meldunek. PO czym na
stąpil "&Toczysty spust. 

CA) Dalszy ciąe na str. 2 

Klimatyzai:ja 
we włókiennictwi~ 

Jak już zapowiadaliśm:rł 
wczoraj roz.po"2ęla sie w l.o
dz! konfer~cja naukowo-
techniczna ,,Klimatyzacja w 
przemyśle włókienniczym·• 
zorganizowana wspólnie przez 
Stowarzyszen~e Włókienników 
Polskich oraz ZG Zw, Zaw. 
Włókniarzy. 

Rok 196'1 upłynie pod zna
kiem zakońc.1..enia POważnycb 
inwestycji w Aleksandrowie. 
I Zduńskiej Woli. W obu za
kładach · - • .c;andra" I „Wo
la" - uruch(mione zostan~ 
skręcalnie el!lStilu o łaczneJ 
produkcji f:i5 ton or-zedzv 
na Jedna T!ll!ane roczn!e. 
Ponadto w „Sandrze". w no
wym oddz:a!e pończoszni
czym_ roz.~ie się produk
cię na -767 rna57ynach o wv
ciajności 10.t>U> tys. par poń
czoch na Jedną zmianę rocz
n ie. Natomia'?" w Zduńskiej 
Woli. 1tdzie :i.akoń<"Zenie bu· 

Doniesienia z Wietnamu 
W obradach m. In. udzf;ll 

wzięli: pruwodnicząea ZG 
Zw. Zaw. Włókniarzy L Sro
czyńska wraz z innym) crz.lon 
kami za.rządu, wiceminister 
przem. leklde;io z. Wojtkow~ 
ski, wiceprzew. Prez. RN ~ 
Lodzi - J. Lorens. zastepea 

Wielka operacja 
woisk amerykańskich głównego inapektora pracy 

CRZZ - St. fakiel. prezes 
ZG SWP - Inż. M. Wrężeł~ 
przewodnlll"lląey WKZZ - Z. 
Krzywański. 

-dpwy nastą pl w . rv kw„ b!' 
onrócz skr~-łlni pow~tani<> 
oddział d :r.le-.:.r,arskl wvpos;i
żony w 294 automaty do nr11 
dukcji rajtuz Roczna produk 
cia n owe2'o oddziału bedzi!' 
wynosiła 2.25!'! tv!>. par pod
CUł!ł iednej 7.m tany. 

w ,,ielaznym tr6jkącie1• 

L;\ezne n:i.l!,lady tnwęstY· 
c;vjne na r<~ 196? .. wynoszl\ 
266,2 mln ztutych. SW'rJa I~ 

. pozmob takte na kontynt.a· 
cję budowy zakładu p0ć· 
c7.osznic'zee:o ~ Lowimu (Sk.l"il! 
calń1a e l astil •; i astralonn 
ora z. poń~zarnia) . a takż<> 

W wielkieJ operacji wojsko 
wej w „że.i-i„u,ym trójkącie" 
uczestniczy jtJ Ż 30 tys. żoł· 
n ierzy (z &t<'>rych zaledwie 
3 tys. stanO';\"'.ą wojska rz~
dowe). OpP1~c.ii towarzyszy 
masowe bom::>ardowanie tego 

obrony narodoweJ 
f!elgii - Charles 

POS\\lCk. który 10 bm. przy
był z w,zytą do Polski, tego 
samego dnia przyjęly u•stał 
przez prezesa Rady l\finistTÓW 
- Józefa Cyrankie'lł·icza. W 
rozmow1P uczątn1czył m1ili· 
ster obrouy narodowe.I, mar' 
szalek PolSk1 - "1'ari$n Sł'Y· 

chalski. 
CAF - Szyperko 

Minister O. lilrzer 
Warszawie 

Rozwój ·polskiej żeglugi 
Il!\ ; ;'X1\'ji,'\:1\\li'$~1 

flumoc:hodowe 
pasy 

bezpieczeństwa 
W FSO opracowano kon-

stt· ukc ; ę samochodowych pa-
sow bezpieczenstwa . z czasem 
wszyst.n.,e produk o wane „ war
sza w yu i „ Syceny". a w per
spek tywie i p o lskie „Fia ty" po 
sia.dac n:ają u"ządzenia do za 
mocowyv;aru.a w n ich takich 
pasów. Pas 1est w ten s posó:o 
skonstru~wany. że jedna Jego 
ta;,ma przechodzi przez p ierś 
k ierowcy (lub pasażera), a dru 
ga - obejmuje go w pasie. 
me krępując przy tym swobo
dy ruchbw. 
SpecJa:ną tkaninę na pasy 

(tzw. gurt) produkujemy już w 
Wczoraj 'Jrzybył do Wa-:· 

ezawy ministf.-J- spraw zagra
n icznych NRO O: Winzer. · Mi
nistrowi Winrerowi towarzy-

(INFORMACJA WLASNA) 

w kraju FSO szuka obecnie 
pr<>ducen ta. który podjąłby s ię 
natomiast produkcji zaczepów. 
klamer I montażu pasów. 

w wielu krajach pasy są 
szeroko stosowane. a w nie
ktorych pali.~twach , jak np. 
Szwecji - są ooowiązkowe. 
WS.ród k ierowców bryty jskic'1 
liczba wypadków śmieT te lnych 
zmniejszyła się o 70 proc.. a 
poważnych obrażeń o 60 proc. 
- dz 1ę.k1 używan iu tego typu 
zabezpiec·zenia. Pasów n ie zale 
ca się za,p ililać dzieciom. któ
rych delikatna budowa c ia
ła mc•giaby n !e wytrzymać 
r;\o,ść znącznego naci·slm. 

szy. w icemmi.;: er O. Fischer. Około 40 dzi~nnikarzy z 
W godzinacn przedpoludnio całego kraju W?.lęło wczoraj · 

wych minist.e! · O Winzęr. z.to udti.al. w kr.J:łferepcji prasó-
żył wizytę m1nistrowi A. Ra'- w'ej na - M 15 "" .;BatOry" w 
packiemu. ' Gdyni, zorg>1tlizowanej przez 

Oba j min!st.roWie roz~ dyrekcje Polski<-h Lin11 Ocea· . 
li rozmowy o;i tematy intere· .nicznych. Konferencja ta by-
sują!:e obie strony. la poświęcona - r.oawojowi na· 

. • . • szej żeglugi ,oceanicznej. w BIJCZDID w1zyla Polskie L!.n.ie Oceanicr.H' 
posiadają obecnie 15 regu· 

Breżniewa w Algierii larnych linii. żeglugowych. w 
· · tym 10· oceanicznych. Ten 

Jak podala 11 bm. Algi~- nasz na-jWięk~zy armator mi· 
ska Agem;ja Prasowa„ AP!?-· .; 1~~- pod~ ~zgli:dem uzyski· 
wizyta sekr„rarza generalrte· wanych wyni,ltów ekonomicz· 
go KPZR, U!cmida Breżniewa no-eksplpata<.~jnych. do ·czo-
w Algierii ma nast@ić 7a ' lówki armatm·-:>w światowych . 
dwa tygod~ · czyli . ' około W minionej ~-Jatce przewie-
25 bm. ziono statkam' .PLO 14,7 ml11. 

„ 

K omunikacia samochado.wa 
nie oparła ·:~śię zawiei 
Snieżyce i zawiele szaleJiice: ' na · 14 li~" .w.orŻy PKS nie 

w środ'E' prawie w całym kora- kursowały w ogóle, a 5 utknę 
ju spoWIO<lowały _ powa·łne ·trtid ło w zaspa.eh. W woj. olsztyń-
n.óści w komwi.ika.cji drogo- skiłn za·:wieszono 38 PKS-ow-
:Wej. s,kicb kursów na 14 Hniach, a 

w"zesn;-ni popołud~iem ~:W- skró6oflo tr<isy 4G wozów na 
· "krywa . snie_gu n,a dr~ach .. , ~y- ' 20 li.n.ia.cb. W powiatach Ostró
ńósłla ·-przeci~le! ok.• 211 cm, t da, Niddca, PasJ'E:k i Szc:zyt-1 
ale ' łok&ne zawieje utworzyły ·Do nott>WaJIÓ opóźnienia wy.no 

„ · w. rejor.ach pólno~w,schod· Sl2ące ok. 2 . ' · pół godziny, 
n i9h nawet J)61toramE;tr<>We ':i:a 'Do skróceni.a ,., kursów na 

, :!11>.Y. w . zwlązk\1 , z tYllD -- .nie b „_ <YW d 'ła · ·-, m6!Wfąc;.' jut ó d~ogach lokal- 'l" 10 . Uniac_ . ~Il': a Zl zaw1e-
1D;peh ' ~ nawet ni!e]l: tóre szlalt,i . ja, i zas~1e dróg w woj. 
g!ówme nie nai:iawały ,Sie do rz:E!SZO'Wskim w rej()nach Kro-
rucłul . · . sna, Ustrzyk 1 Sa™'ka. W 
' - ' woj. krakowskim~· w · środe po 

Na w!ehl linla~h k()muntka~ t, połll<fn.iu; niezła dotychczas 
cja . F,'~S zama·rla l<qb była ~ , sytuaeja. na dr<>eaeh. uległa 
grani:ezona.„. Na,1g().rsza sytuacja · p<M!orszenlu. · 
była , w Kt>szaflńSkiem. . idzie · 

" 

ton ładunków naszego handlu 
zagra~i~negu i obcych'. J oo· 
noczesnie w przewozach z 
roku na ro~ Qbniża sie śred· 
ni 'koszt u.Zysku dolara, Ko,i;zt 
ten - w przeli·~Leniµ na zlotów 
ki - w . 1996 . r . . byl o ponad 

IDl Dalszy . ciąg _na. str . . 2 

.Rozmo_wy 
pplską ~ .µ~~ckię 

Polskie pasy są tak skon
struowane, ze możrui je stoso
wać we ,wszelkich , . sa11)_ocho-

. daeh. ,., · · '· ' 

PrzebyWający z oficjalną wiz Ytą w Polsce minister handlu 
1 Turcji - Sadik Tekiin , ;nuftuo glu przyjęty został 10 hm. 

przez prem.iera Józefa cyrank iewieza. w rozmowie uczl!•tni
czył minister handlu zagraniinnego - Wiroid Trąmpczyński, 

· · CAF - Uchymiak 

obszat:U prze:i: samoloty B-52. 
Dokonano tara już 267 lotów 
bojowych. 

Ozi.enili.k ,.New York Ti
nieś•• opisuj..-. · w środę jak 
przed trzem!!' dniami Zfiobyto 
w tym rejon}e Wieś Ven Sue 
Po op1,1szczen1u belikopt~ó.v. 
żolnierze na1tl\Zali wszystkl.ro 
miesz.kańcom zebra~ się w 
<Cl Da:lmy . ciąg llll ~. 2 

Przedmiotem obrad jest 14 
referatów. „ których dwa 
przygotowali przedstawiciei!'J 
ZSRR i W~:!ier. W konfe
rencji Ucze!ltniczą równie.ż 
pr]:edstawicieh związków za• 
wocl.owycb ł stowarzysze6 
technicznych CSRS i Bulga• 
ril. oraz zairrn'rresowany wv• 
slannik pl""..emysłu franro-
skiego. (bz) 

Pierwsza wielka operacja w delcie Mekongu, opatrzona 
1<rypt'>nimem „Deckhouse V", rozpoczęta przed kilku dniami 
z olbrzymim rozmachem przy udziale kombinowanych sił 
amery1<aus1<0-saJgon.sK1cb przy niosła, jak do tej pory zni
kome e!ekty; n.ie nawiązano prawie źadnego kontaktu z par• 

tyzantami. 
Na zdJęc1u: · kilkunastu 11zbr0Jonych po zęby łołnierzy ame
rykansk1cb eskortuje dwóch Wietnamct.yków - ze związa
nymi do tyłu rękoma - podejrzanych o przynależność do 

rucho wyzwoleńczego. 
CAJ' - Photof.u: 

Sami o samorządzie 
to tytuł naszego nowego 
konkursu - ankiety 

Do udziału w konkuł"Sie 
7,apraszamy działacz 
botniczych, -tziałacz 
;nych i związkowye . 
torów i robo!ników, 
row i mistr:!:GW, 
kobiety - niellC'llll 
!!entowa.ne w 
„samon;ądowe j 
u.a.praszamy· wszyst 
ooWnik.ów przemy 
iro. InteresuJ~ nas: 

• FAKTY - z 
cd sa.morządu; 

li OPINIE - o 
morządów, 

B ZADANIA .
rządu. 

NAPISZCIE - t:1ZY 
Waszym mieJscu p 
morząd zg:Mlni.e z 

I 

ZORUJE ea.łokszta.łt d7liała(.! 
przedsiębiorstwa; 
ECYDUJE o kierun• 

tej dzia.la.lności i ro-z.. 
przedsiębiorstwa. 
ISZCU: ezy i jak: 

d rea.lizuje swe pod
e za.dania: 
OTYCZĄCE produkcji 

więc n?„ opiniowanie ł 
la.nie plMtów, wyty...; 

kierunków usp.raw• 
organtzacyjnyc.h , spos~ 

pra.w;v jakoś"i itp.; 
OTYC7.ĄCE za:łogł -

o np. popra.wy ~ 
r~JCY i jej b~eer.eil~ 
kultun- pracy, dys.,,.. 
pracy itp. 
ISYJIE - czy . I jaJż 

d reprezentuje lnte
Dl'Zedsiębiorstwa i za. 



Orędzie Johnsona Kolejno kortom roimoJuftocoejHbłV 
(A) Dokoń<"Zenie ze str. 1 N<>Wa Huta stała się symbo· su: słabo&-ci polityc':llej l po-

Plenun1 
NK. ZSL 

o t 
• ' t . . . Iem s.oojałinycznego uprzemy- ciąga ,.,. s~bą okJ:eslone, ZD".· 

S anie Pans UJa Premier zw.edzil następme slowtenia kraju i tym symbo- ne narodowi polskiemu skutki. 
rej<m koksocbemiczny i no- Iem - mimo wielu innych Premier podkreślił aa:i'ęP
wą spiekalnię rud wreszcie wle\kicb inwestycji -' pozo- nie, że buQ.owa tego obiektu 

17 i 18 bm. odbędzie Rę 
V pknairne posdedzerui.e Na· 
czelne~ Komitetu. Zjedinocto
nego Stronnictwa LudoWego. Flrez. Johnron ośwfadczył 

'We wtorek wiec:rorem, że Sta 
ny Zjed?.IOC7JOlll.e będ~ kont~
nuowały wojnę w.ietnamską 

. Wielka 
• oper-acJa 

(0) Dokończenie ze str. 1 
budynki. sz.k-:>lnym. 41 osó':>, 
które się nie stawi:ly, natyct1 
miast rozstrzelano. W sz.kol~ 
podz.ielon<> n1ieszkańców W3i 
na grupy wsdłu~ płct i wlc
iku i roz.pocz.eto wwytywanie. 
11 spośród obecnych os~b 
uznano z. m!~jsca z.a .. party
zantów", lO!l za „podejrz.a
nych". 

Po wys!ed!Pniu przemocą 
mie6zkańców do „specjalnego 
ośrodka", do wsi ski.erowan<:> 
spychacze, k•óre z.równaj 4 
dorny z ziem:ą. 

PROBLEMY 
niedzielnego 
wypoczynku 

wczorajsze plenum LKKFiT, 
lttón odbyło się pod przewod 
n.ictwem W. zatkego, poświę
cono r=wojowi wypoczynku 
niedzielnego dla mieszkańców 
nas-zego miasta. Dotychczasowe 
OSia,gnięcia w tej dziedzinie 
i plany na przyszłość schara.k 
>r.eoryzował zastępca pn:ewodni
ezącego LKKF'i'l', J. Brzozow
aki, po czym nastąpiła dysku· 
s,la. Domaga.no się w niej 
przede wszystkim rozbudowy 
istniejących 11 ośrodków łódz 
kich oraz budowy nowych, w 
pierwszym rzędzie basenów z 

· OdpOwiedninti un:ądzeniami to 
warzy~ącymi. P<>dkreślono tak 
że potrzebę budowy ośrodków 
w miejscowościach niedalek<> 
poło:ilonych od Lodzi, m. in. w 
smardzewie. 

W uchwale podkreślono ko· 
llil!C1:Il0śl opracowania planu 
perspe>ktywicznego rozwoju o
sr0C11<ow wypoc-zynkowycb i 
lepszego, jak dotychczas, za
bezpieczeni.a istniejących ką
pielisk wv artykuły żywnościo 
we i sprzęt do wypożyczania. 
Należałoby te-i usprawnić ko· 
munikaoję z ośrodkami, ubez 
pleczyć rozrywki kulturalne i 
udział WY'POCZYWa.iącycb w za-
1ęciaeh sportowych. (kas) 

Kronika 
===wypadków 

w wa'l\Sztaeie samochodowym 
;przy ul. KaszubSkiej 9 rozer
wał się kompresor, k tórego od 
lamki zmia·żdżyły cza&kę An
ton iemu Maro.sowi (Tymianki, 
pow. Brzezi<11y). Rannego w sta 
nie agoaa.Jnym przewieziono 
do SzipitaJa illll . Jordana. 

* * * W Sey>szkach, pow. Łódź we 
własnym m iesl.kain.iu zaczadzili 
się Stanisława i Stanisław Por 
ezynscy. w stanie bardzo cięż 
k im preewieziono ich do Sllpi· 
tala. 

* * * Na Pil. K<>ścielnym pod 
i!)rzód saimochOdu IR 5214 
~dł 14-letni Juliusz Stefań
Sllii (Mrówooa 15). Chłopca prze 
Wieziono do SZpitaJa im. Jor
dana. 

* * * 

i uprzedził Amerykanów, iż 
czekają ich w zw:iązltu z 
·&ym _,jE!IS!Zcze większe wydatki, 
jeszrcze większe stra>ty i jesz 
cze większe cierpieruia" . 

Prezydent, który wygło3ił 
na wspólnym posiedzeniu Se
na.tu i Izby Reprezentantów 
Kon~ USA tradycyjne 
orędzie o s t.anie pańsbwa, 
J)OWliedział że .,nie może o
biecać, iż wojna skończy się 
w tym lub przy;;złym roku". 
Johnson zapowiHlział zwięk
m.:ertie o 6 proc. podatku do· 
chodowe.go płaccmego przez 
obywate1i i prz.ez pr.ze<isię
bi orstwa. 

Prezy<ient proponuje pod
nieść podatek .• na dwa lata 
lub na taki ok'l"es, w jakim 
kooiie=e będą nadzwyczaj· 
ne wydatki zwiazane z Wiet
namem". Poist.mlęoie to ·ma 
1apewn.:ć w pierwsizyrn roku 
4.5 mld dolarów. Mimo to 
buc1ż.et rz~du USA na rok 
1967/68 zamknie się deiicy
tem. który wed~ug Johnsona 
wynlellie 8,1 mld do'1air6w {W 
tym roku f'inan.sl()wyrn -
9.7 mld). 
Mówtiąc o konflikcie wiet

inamskim Johnsoo zapowie
dzfał .:1:decyd-0wantle i sta
n!OIWCz.ość" oraz kontynuo
wande . . 1>resji wois-kowej". 

Prezydent zapewnia, że bę
dzie riJwnież podejmował i 
popierał .. wszelkie inicjaty
wy na rzecz pokoju". ale d..,_ 
dał natychmit-~t. iż USA .,b-:
da twaroo trzymać się w 
Wie>tnamie". 

Obserwatorzv zwrócili uwa
Etę na niezwy1de lakoniczne 
potraktowanie w orędziu ta
kich kwestii jak prawa oby
watelskie. walką z nędzą i 
tvlko pośred. .i.•e powtórzenie 
<lot yc hcz.asow.:.i tezy, iż US o\ 
mogą t>OZWolić sobie zarów
no na masło iak i armaty. 

Niewiele m ieisca poświęcił 
.Johnson soiuszowi atlantyc
kiemu. Prezydent ograniczył 
się do stwi<>:'dzenia, że w 
Europie zachndiniei . ,będ?:ie
my utrzvmywali z.integroWa
ną wspó:na obronę". 

O st<>sunka.:h z. ZSRR i Eu
ropa wschod•";a Johnson po
wiedział. że .rnajduią się w 
faz.ie prz.em'•m. Prezydent 
wezwał Konr.'*I do uchwal.,_ 
nia ustawy o hand.lu m!ędzv 
Zachodem i W<<>hooem i do 
ratyfikowa'I!la l<onwencji kon 
sula:rnei z ZSRR. 

W części oośwlęconej Chi~ 
nom, utrzymanei w spokoi
tivm tonie. p-rez.vdent powie
dział m. in .. ź~ USA .. nie ma 
ia z.arn iaTu kwestionowa~ 
u~nrawledliwionych wymo
irńw be-zpieczcństwa C'hin ' 
ich rrrz.viaznyr.h $tosun'ków z 
sąo;"'<lnimi kraiami". 

K-0menta•t01.zy telewizyjni 
zwrócili uwo.gę, że Johnson 
nie dał pozn~ć' . c::zy lic::zy s:ę 
z dalszą poważnieisz.ą eska
laci ą wojnv w Wietnamle. 

stalownię k('llwe;torowo-tle- stała do dziś. Udo>"odniliśn1y, by~ ~ożhwa dzięki dokumen-
. kir . że podjętj? sw~o czasu zal<>- tacJi 1 urządzeniom dostarczo 

nową, ;1>1erws7.ą w aJU. :ienla w1eUdch planów indu- nym prze-z ZSRlt. 
Otrz.ymu]e S;\! tu stal W cz.a- s<riahzaCYJllYCh w imię budo- Przypominając, że HIN im. 
sie niemal dz.iesięciokirotnie wy soejalizmu - były słuszne Lenina produ.lmje obecrue pra 
krótszym niż w tradycyjnych i potrzebne - dl.a harmonij- wie z,s raza więcej stali niż 
piecach mart~nowskich. nego w przrszłości ~ozwoju wszyi.:tkl_e . hut':' przedwoJ~CJ 

Obrady poświęoot'le będą 

Następnie ocibyło się posie kr_aju - stwier~zil. m. in. pre- Polsk~, • ze . dzięki te!"u m. m . 
. . m1er J. cyranluewic.:. zuzycie stah w pn:ehcze111u na 

kierunkom rozwe>ju i us.praw 
nienia podsta.wowych form 
produkcyjnej obshlgi gospo
darki chłopski~j o.raz aktual· 
nym zaqaniom insta,n.qj.i i 
kół ZSL. , dz.en~e. KSR b~dowlanych I Podejmując decyzję 0 budo- Jed~ego mieszkańca w naszym 

hutnikow, na lt.torym premie: wie Nowej Huty rozpoc:i:ęliśmy ~raJu z 3Q kg w 1938 r. wzro-
J. Cyrankie-ovicz wygłosi] 111<w1dacJę zacot'arua gospodar sto do Z71 kg w 1965 r. -
prz.eniówienie. czego, zaco!a.n.ia, które równa premier ~yran~ewicz st.wier: „Eksplozja" 

inwesty(łyjna Rozwój polskiej żeglugi 
dzil, ze me moze io ozoaczac 
zmnieJszenia naszych wy.sitków 
w dotrzymaniu kroku w to
czącej się w świecie wielkiej 
rew0111ejl tecbniczneJ. Trzeba 
m. in. wykorzystać cały boga· 
ty zasób do.;wiadczeń z po
przednich eta.pów budowy kom 
blnatu przy dalszYch wielkich 
1I11Westyc.;ach w kraju. 

(B~ ~e. l!le str. l 

306 automató'Ąi do produkcji 
slqrrpet, w ZPP „Stella" w 
Żyrardowie ,- 55 automatów 
do produkcji pończoch bez 
sz.wa itp.). Planuje się także 
zakup ok. 600 masz.yn szwal
niczych oraz. masz.yn i urzą
dzeń farbiarsk<rwykończalni
cz.ych. 

(D) Dokończenie re str. 1 
6 proc. niższy niż w 1961 r., 
podnosząc w ten sposób do
chodowość naszej floty , ocea
nicznej przy uzyskiwaniu dla 
kiraju tz.w. wolnych dewiz. 

Wbrew ~zelkim ooawom, 
co do za.grW..enia ze s~ony 
k-0muni!kacji lotniczej. na
stąpił też w PLO wzrost prz<? 
woz.ów pasażm1'kich. W i.:.bieg
lej 5-latce „'.Batory" prze• 
wió:d 70 tys pasażerów, a 
stablti towarowe ~LO w 
swych kabinach pasażerskich 
prawie 13 tys. osób. Oznacza 
to przekroczenie planowanych 
przewozów o 24,1 proc.! w 
ciągu najbliższych lat linię 
pasażerską dn Kanady będz.ie 
nadal obsługiwał jes:z.cr.e „Ba 
tory", ale w istniejącym ..,, 
PLO biurze budowy s.tatku 
pasażerskiego są już w sta
dium końcowym prace prz.y
gotowawcz.e związane z prz.y
sz.lym następcą ,.Baitorego". 
W tej chwili . <>czeku je się t~·I 
ko na decyzje w sprawie bu 
dowy noweg(> s.tat-ku. W kaź~ 
dym bądź ra:zioe - jak nas P'.> 
hi formowało kierownictwo 
PLO - kontynuacja żeglu!{i 
na~aterskiej jest już pewni
kiem. 

Obecnie Polskie Linie Ocea 
niCZITTe posiadają 83 statki o 
l11cznei noon{>~i 673 tys. ton. 
Do roku 1970 liczba statl<ów 
ma zwiększvć s ie do 108. 'I 

i<'h tonaż do 898 tys. DW'T' 
Wszvstko to ;ednak za mal'> 
w stosunku ·.l<> POtrzeb, gdyż 
armator zaw:er7..a ut"livorz~·r 
w naibliższ.v• h latach dalsze 
reirularne lini{' że2h:.:iti ocea
nicznei. a po:!.a tym koniecz
na iest reze.or"\>ra dla nieprze
widzianych uzupelnień . W 
związku z ty:n wszczęto sta
rania c> zwi "k~Pnie flo~y o 
da1~7.e 20 s•.~ tków. 

Obeq\if'; ~LO orzy,~t~jli'ł'; dq 
or<rnniz.acli nłlwei 'hmi ame
rvkańoldei. obPimuiącej porty 
zach<ldTli<>l?O wvbrzeża Amery
ki Polłudniow~1 - w Wene
·meli. Kolumbii. F.kwador7..e. 
Peru. Chile (;iorty La PuaiTa. 
Ruenawf"T!tura. , Guayaquil. 
C'l\llao. Valna~aiso) . ~tatki bę 
dą wvchod'zily z. G<Jyni raz 
w miesiącu. a no drodze za
winR no d<Ylatkowe ładunki 
do HamburP.a. Rotterdamu 

POBOOA---

An•twerpii. W drodze pOWirot
nej z Ameryki Południowej 
przewozić będą miedź, kawę, 
mącz.kę rybną, owoce połi..d
niowe itp. (a prz.y okazji -
i pasażerów). W pionierskim 
rejsie na tej linii znajduje 
9ię właśnie 34~sięcznik .• ż~ 
romski", który 27 stycznia ma 
przepłynąć już Kanał Pana.m
&ki. Rejs porrwa 115 dni 

W roku p:.-z.ysz.łym planuje 
es!~ :róz.p<X!Zęe'.e stałych rej
sów do Wieik'ch Jezior w Ka 
nadz.ie, a w · 1969 r. otwarcie 
nawej linii do pe>rtów Morza 
Czerwone.go. Natomiast w 
1970 r. zami„•za się wprowa
dzić z;upelną nowość w na
szej żegludze c-cean icznej: po
łączenie eks!'l·esowe z DaJe
kim Wschodem prz.y jedno
czesnym wvt5ziele>niu stałej 
linii żeglugowej do Australii. 

J. GRĘB. 

Zgromadz.ew na wspólnym 
posiedzeniu KSR budowm
cwwie i hutrucy wystosowali 
list do I seir.retarza Komi' '?- , 
tu Centralne!l<"> PZPR Włady
sława Gomułlti. 

K<>ńcowy akord uroczysto-
ści - dekoracja. otwiera ją 
nadanie, przyznanego przez 
Ra<ię Państwa Orderu SZ!tan
daru Pracy I klasy - ~
slębh>rstW>ll Pmemysłowetrtu 
Budowy Huty im. Lenin.a ora-z 
Orderu Sztandairu Pracy II kia 
sy Krakowskiemu Przed.si ębior 
s~wu K~rukcji stalowych 
I Urządzeń Przemysłowych „Mo 
stostal'' . 
Nastę,pn 'e wyso:kie <>denaC?Je· 
n ia państwowe, nadane przez 
Radę Pań.stwa za wybi.tne za
sługi połOO:one w projektowa
n iu i bu<lowie Huty im. Le
nina ora;- z.a osiągnięcia w pra 
cy zaW<>dO'V\~j i społe=ej 
otrzymuje 25 osób. 

Opróe"L omówionych tu In• 
westycji, w planie bieżĄeej 
5-la.tki przewidnan• budowę 
pięoiu nęwych zakładów 
dziewia.rsłdcb w Lodz,, 
Piotrkowie Tryb., Jędrzejo-

------------ - ·------ ------·----

wie, JaroełnW'Ju l Stargar
dzie (woj. szczecińskie). O 
inwestycji lód::.kiej - nowym 
zakładzie dla „Olimpii" · 
już donosiliśmy. z pozosta
łych zasługuje na uwage za
kład w Piotr~.owie o przewi
dywanej zdolności produkcyi 
nei 1.403 ton dzianiny na 
jedną zmianę rocznie. Po
nadro w planie znalazła mi<!j 

· sce budowa centralnej wy-

I Henryk Wachowicz I 
końcrza.lni oońezoch sfl1411lo
wycb w ZPP „FMl1u" j 
wspólnej wył(ońozaJnl dla 
ZPDz im. P. Findera. I Zł'Dl 
im. T. Rych\iń&kiego. 

Dnia 10 stycznia 1967 roku, 
przeżywszy la.t 57, zmarł w 
f,odzi znany działacz ruchu 
r1>botnicz~o - ioiw. Henryk 
Warbowicz. 

Wychowany od na.jmłod-
S?;vrh lat w rodzinie aktyw· 
nych działaczy robotniczych, 
w 16 roku życi:1. wstępuje w 
szere l!f orgMlbacji młodzi eżo 
we,f OM -TUR, pełniac w niej 
szereg odpowiedzialnych funk 
cji. 

W 1926 roku tow. Wacho· 
wicz wstepuje w szeregi Pol
skiej Partii Soe.ialistycznP.i i 
wkrótce staje si" jednym z 
~-eh lei- uiał&e111v' w 
1933 r. z4)Staje cz\onkiem Ko· 
mltełu Ddelnicow~o. nutęp 
nie r7.łonkiem Ettzekntywy i 
sekreta:rz1>m OKR PPS w Lo
dzi. W latac-h 19!ł6-1939 bvł 
takżl" c'l'łlJinkiem Rady Naez~ł 
nej PPS. 

NiPStrudT.ony w 9Wei ih:ia
J.łnotM ttoJlł~Cblej peml jed
non„eśnie fu11kdę rettak«~ra 
wvdawnictw PPS w ł.odzi. 

rową Odznaką Miasta f,odzi. 
W Zmarłym tracimy cenio

nego i zasłużnnego działacza 
ruchu robotnicz~ na.szeg10 
mi88ia. 

Cześć .Jego pamięci 
GRONO TOW ARzyszy 

Powyższe ~wiedzł in-
westycyjne pozviralają jut 
wysnuć optymistyczne proirt'lo 
z:v rozwoiu orz.emysłu d7je
wiaTSkiego. a co z.a tvm idzie. 
poorawy na;; z ego zaon11 tne., 
nia · (tw) 

Dnia Ul stycznia 19'1 roku smarł, przeiywszy l'at S7, 
ukochany mąż i ojciec 

Henryk Wachowicz 
Pogrzeb odbędzie się dnia U stycznia br., o godz. 13 z 

Domu Przedpoicrzebowego na Cmentanu Komunalnym w 
·'"' l>odzi. • O bolesnej stracie i smutnym obrzędzie zawtada· 

miają Towarzyszy i Pnyjaclół 

ZON A, SYNOWIE I RODZIN" 

W cktiu 10 styeznia 1'61 roku zmarł 

Too1. Henrv~ Wachowicz 
zasłużony działacz ruchu robotniczego, członelt władz cen
tralnych i w<>jewódzkich OM TUR, RPPS i PPS, człoaek 
PZPR, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Order• Odr<>ctze
nia Polski, Złotytn Krzyżem Zasługi, Medalem Niep&dległo· 
ści I Zwycięstwa, Medalem X-lecia PRL, Honorow- Odi!!,Ba• 

kl\ m. Łodzi I Innymi odznaczeniami. 

George Ken'1an, nawiazuja<' 
dó wvoowie.Jzi Johnsona o 
stosunkach z krajami socja
listycznymi . D"ldlm'eślit że iest 
już najwyż<;zy CZ39. aby Wczoraj łód:tllde obserwa~o-
,.W}°'2lbyć się ducha z.imnej rium notowało systematyczny 

Wyra~ głębokiego wsp6łczucia składa RODZINIE 

wzro5t temperatury. O godz. Z2 
wolny". Aprobując słowa pre słupek rtęci osiągnął minus 
zydoota w t~i sorawie Ken- 1,8 st. c. DziS zachmurzenie 
nan wskaz.a<! 1edn-ocześnie. że duże , okresami opady śniegu, 

KOMITET ŁODZKi 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII R<)BOTNICZIEJ 

woina wiet,r,::un.ska stWM"Z3 później śniegu z de~zem i de 
~nd!rl'!ei:i Jędrzejewski (Gan- Ol?ranicz:enia óła popirawy sto szcz:u. Temne•ratura od minus 

óhlE!go 4) popaT7JOOlY ZO'Stal si:mków 7. kraiami sociaHstycz 3 do plus 1 st. c. Wia•try sLl· 1 

W lataf'h okuJ)aćji hitlerow 
sl<fej był współtwórca. orga
n izM'tt PP!!I w Łodzi 
wspi'iJMP.:a.tH11llłorem lewico
wveli 1trU.p !Mtejalistyc:r;nych 
.. ~ol•'ltfch SooJalistów" i 
)t'PP8. 'Bcdae kierown;kiem 
łóchi1de.i orpłtirac.ii RPPS 
pełni fułt~ję wiceltn:ewoiłńł· 
esacetro. a n~pnie zo•ta,le 
nrzewodnicz~ym CKW 
Ił.PPS do mometltu areszło
Wll.nia nrzez ~Po w !llierp· 
nłu 1942 r. Dnia 10 stycznia 196'7 roku zmarł' 

płoną~ą bef11zyną. s.twierdronc n~. 
1
. 

1
• ~e i"stni·ei·a 0_,_

1
.wko ne i dcść sHllle powodować 

u nie.go rozległe poparzenia I ·"" ~ '~= będą zamiecie. Na mosacłt i 
i Il ~a i um.\eszczono w takiej nonra·1-7i~ znaczne o.po- etrogach wystąpi gołoledź. Ju-
S?Jp1ta>1\.i. (kil rv w Kongresie. tro pogo<ia bez zmian. 

~~~-~~~----~~~· ~~---~~~~~~~ 
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SP O RTz Kraja . .f zzagrdnic~ 
I LIGA HOKE.JOW A 

Legia - Gómitk 
an c2:0, s:o, i :l) 

(Murcki) 

Naipraód (Jainów) - Podhade 
(Nowy Tall!) l :5 (.O:o, &:l, 1 :4) 

Pomorza•nin (Toruń) - ~Jo-
nia (B~goozcz) 3:2 (1 :1, 1 :1, 
1:0) 

GKIS - KTH 18:2 (7:0, 7:1, 4:1) 

HOKEISCI ZSRl\ 
PRZEGRALI Z KANADĄ 
P>rzebywa,jąca w Kanadzie 

~ęrezentaoja ZWią<zlkU Raózie
ekiego w hokedu na I.odzie, 
spotkała się w Toronto w me 
CZU miiędzy,pańetwowym z Ka
nadą. Po zaciętym i l)Qrozo 
wyrpwn.anym pojedy1n.ku zwy
ciężyła Kanada 4:3 (0:1, 2:1, 
2:1). Bramki dla Ka111a<1y żdo
byli: Huck, O'Shea. Har~reaves 
i Bourboima!s. Dla ZS!tR: Po 
~pa'IWW. R<lgulin i Fit'sc>W. 

.JANIK NA.JLEPSzyM 
PIŁKARZEM - JU!'UORm 

Po ra,z p~rwszy sakcja ml:o
dzieiżowa PZPN wybraa naj
lepszego -polSkiego piłkarza-ju
niora. 

Na.jlE!J)Szym juniorem w 1966 
roku uzn.any został P.a<Weł Ja
n i·k z Polon ii By •om. P odt>za• 

uroczystości w PZPN otrzy
mał . 0ttt pamiąhl<owe buty urun 
dowa111e 1>= prezesa lJWlią.z
ku. 

:POKSERZY POLSCY 
ZAPROSZENI DO HOLANDII 

PZB obro:y:mał list od holen
óerskiej federacjd OOksu ama
tOl'l!k iego z podziękowaniem 
za sUł-rt naszych pięsci:arzy w 
listopadzie ub. roku w Ho
landii. Dz i ałacze holenderscy 
zawiadomili PZB, ile na rewan 
towe spot.ka.nie Hofaincha -
Pol.ska za•rezer~ali oou paź
d;!iertli1-k . Holendrzy piszą, że 
organ.t:i:ują w kwietniu \tl'Mliej 
mlęnzyna.ro-dowy, na kitóry za 
pra.sza.j~ polskich pięśc ia•rzy. 
cieszących się w iJch kta-ju 
o,g,r00>ih11 popul.a.rnośc i ą. 

ZWYCIĘSTWO 
KOSZYKARZY WISŁY 

KIOSZy.l<ar,ze kra•kowsk.iej wi
Sły spotkali się w G·iessen 
(NRF) w meczu o Klubowy Pu 
cł\alr :rooropy Zdobywców Pu· 
cha-rów z zaehodnion 'emieckim 
zespołem MTV Giesse.n. zwy
c · ~tył z~pół pols>ki lM:77 
(5~ :37). w Wiśle. k tóra m'ała 
nad otzt"C iwn i lrn.mł zcte„yd owa 

ną p-rzewagę, nadleipiej zag.rali 
Liokszo, Laongiew·łcz i Malec.' 

180 BEZBf,ĘDNYCH 
KUPONÓW W PLEBISCYCIE 

„PRZEGLĄDU 
SPORTOWEGO" 

Obliczanie wyników plebiscy-
1>u redi!łkeji „Przeglądu Spor
towego" na najłepszego !!IJ>Or
towca Plołski w 1966 r. zostało 
już w zasadzie za.kończone. 
Organizatorzy ot.rzyma~·i 52,876 
kupo'llów. N&dchodzily one z 
całego świata - ogółem z 2! 
kra-jów ze wszyistki!.ch 3 lron
tyinen lów. 
Wśród nadesła:nych lrupoon.ów 

stw1-erdzon.o około 180 w~
nio.nyeh ~błędrnie. Wynłki o
groszon.e zostamą cJ.orocznym 
!llWyoza.jem na balu mistrzów 
S>pOrtu, l<tóry odbędzie s i ę 14 
bm. w restauracji „KOfl.!Ore· 
9()1W'łl' '. 

DRUGIE MIE.JSCE 
SIATKARZfY HUTNIKA 

W BERLINIE 
Dobr"" spisali się sia.tk.airze 

c-zoiowego zespollu I 11.gi, Hut
nilka Nowa Huta na międzyna
rodowym turnieju w Berlinie. 
Zajęli oni drugie miejsce, ule 
gając w decydującym spotka
n iu po zaoi ętej walce wi<:em i
strzowl NRD - Dynamo. Ber
lin 2:3. v· pozostałych me
czlłch Hutn ik wygrał z TSC 
Berlin 3:1 i z Wissenseha.ft 
Ka<rlshor&t taJk0e :t:l. 

Po wyzwoleniu wrlMla do 
f,olfzi i rozpoczyna działa'
noiic w łód:skiej wganiza„.ij 
PPS. w której c1o lutego 1948 
r. J>ełnił ftmk<Vę sekretar:r~ 
"'71}.fewódzkiego. .Jednoo:rP.<:niĄ 
bvł czlonkiem CKW i K<>mi· 
sj; Politveznej PPS. 

.Ja.ko a.ktywnv działacz J>nl 
'<kie; z;ednoe'l!One.i Pariil Jło 
bolniczej, Jest radnym Ra'ł1:11 
N"rodowej m. LodZi i esł1>n
k-łem Pre1:ycłium w kaden
cji 1957-61. 

W ostatnich latlłiCh praco
wał na sta.nowiSku dyrektora 
7.jl'cfo()Czenia PrzedsłębiOl's'w 
Panstwowego Przemysłu Te· 
ren owego, 

Za swoją pracę partyjną i 
ddata.Iność społeczni! odzna
ezon y został wysokimi oilzna 
l'ze1d11mi państw0ow••mi: Krr.v 
Żf'm K&wn.lflT~1dm O!'deru Od 
rocłze1,fa Polski. Złotym J( „zv 
tem Zaslal!I• Medalem Nie 
J>Orlłegłości i Zwycięstwa. Me
da.łmn X-1ecia PRL i H'Otto-

Z ostatnie; chwil; 

Zmarł 
Arnold Szylmua 

Wczoraj 'Wt&rt w Wa.r5'1Ja
w.ie Amold Szyfman.. 

Towarzysz Henryk Wachowi·cz 
!fługoletni. radliy l_lad_y Narodowej m. Łodzi, dyrektor 

ZJednoczema Przed~ięb1orstw Państwowego Przemysłu Te· 
renowego m. Ł?dzi, o~znaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu ~drodzema Polski~ Złoty~ Krzyż_em Zasługi, dwu· 

krotnie Meda_lem Zwycięstwa t Wolnosci 1945 r. orar: 
wyróżniony Odznak- Honorowa m. Lodzi . 

W Zmarłym miasto nasze straciło zasłu:l:on-ego dzlałaeza 
politycznego i społecznego. 

CZESC JEGO PAMIĘCI! 

PREZYDIUM RADY NARODOWE.J 
JD • .J,ODZI 

W związku ze zgonem w dniu 1• stycznia 1M7 roku 

Tow. Henryka Wachowicza 
wieloletniego, zasłużonego działacza politycznego i dyrekto· 
ra Zjednoczenia PPPT m. Łodzi - ZONIE, SYNOM i JtO
DZlNIB wyrazy głębokiego wsp6łezucia składają 

ORGANIZACJA PARTYJNA, RADA ZAKŁADOWA 
i PRACOWNICY ZJEDNOCZENIA 

. W dniu _Ił _stycznia 1~ roku zmarł dyrektor Zjednocze
~aL!'J:tdstębrorstw Panstwowego Przemysłu Terenowego 

HEllRYK WACHOWICZ 
°tONIE, SYNOl\t oru pozostałej RODZINIE wyrazy 
rr1ł('zucia składają 

ł.ODZKIE ZAKł.ADV DRZEWNS 
PRZEMYSŁU TERENOWEGÓ 



Edecydowany. podniósł głowę. 
- Wiesi:, co robić? To dobrze! powie-

działa Rita. MJ lczala od dh„ższej chwili 
i przyJlą<lala mu s i ę uwtinie. - A nui 
tnogtebym . '1 pamóc? - spyta.la. 

- Nie - żachnl\ł się. - Musis~ być od 1lett 
jak na.id_alej, to moja ziw..ia. 

- G<lybyś się jej zawsi.e tn;ymał, nie· 
wychodzUabym za mąż za ciebie! była 
nieco uraż!>na.. 

- Ale, na szczęście, loo 2ll'%ądzil inaczej 
Uratowałaś oo szubienicy Jerzego Milee· 
kiego i pomogłaś w wykry<.'iu prawdziwe
go morderą z Magirota, al«> to była pierw· 
sza i ostatnia afera krymmalna w twoi.'!l 
żydu. Nigdy nie wciągnę cie w te spra
wy. To rzec:.y niebezpieczne. 

A że wciąż jeszcze była nadąsana, w.i~ 
żeby ją uła.ł'odzić, dorzucil: 

- Zres?Jta mogę ei powi.adzieć, co to JJa 
eprawa: morderstwo tego studenta w two
jej ka"'!ien~cy. Jeśli ci to nie wystarczy, 

ba.rdzo zalu; E; , ;;ile nie dodam nic Więcej. 
A teraz WT'leaj do swojej <JPO'Wfeści bar-
dzo ciekawa! ' 

- Tak bardzo, że az zasyj>iasz! 
- Nie zasypiam, zmrużyłem oczy, bo 

słońce razi. Chcesrz. to ci powtórzę: mó~
łaś ooś o ·magii. .. 

- Tak - zapaltła sie - to b9Jrdzo cieka
we! Ludy pietwotne uwazały wszelkie zna
ki, wyobrażające lianą rzecz. za część te
go przedmiotu. Stąd imie wroga byro dla 
nich też wrogiem i nie wolno go było 
wymawiać. Czy wiesz. jaki zabobon jest 
najbardziej rozpowszechniony wśród ludzi? 

- że kołtlm powstaje 2lEl splunięcia, a 
dzieci z wiatru. 

........................................................................................ _ 

jKURSYj 
Zakład Doskonalenia 
Zawodowego w lod~ 
p r z y j m u j e zgłoszenia poszczególnych 
osób I zakładów pracy na kursy przygoto
wujące do egzaminów kwalifikacyjnych na 
tytuJ wyk"alifikowanego robołnika·czelad· 

nika i mistrsa "• wszy1tkich zawodach. 
Kursy prowadzone są trzy razy w tygodniu 
w godzinach popołudniowych lub w nie
dziele w godz. 9-15. Zgłoszenia przyjmuje 
Dział Szkolenia ZDZ w Łodzi, Łąkowa ł, 
tel. !89·05 oraz binra c:echowe w miasiach 
Powiatowych. 

* ZDZ w l.odd erganisuje kany przyucza-
jące i wy11c~~ce w zawodac:h: radiotech
nicznym i telewizyjnym, spawania gazowe· 
go I elektrycznege, dziewiarstwa maszyno
wego, cerowania artystycznego, podnosze· 
nia oczek, palaczy kołłowych, wyrobu 
kwiat6„ sztucnycb, gorseciarstwa i bie· 
liżniarstwa, kreśleń technicznych maszyno· · 
wyćb i b•dowlanycb, manicure 1 pedieure, 
wyrobu ł:a1>eluszy i kołder oraz \nne. 

Zapisy przyjmuje o.lał Szkolenia ZDZ 
w l.odsł, ~owa 4, tel. !SMS. 

* ZDZ w ł.odll przyjmuje zgłoszenia na 
ku.rsy kwaliflkaeyjne o'bslugł pistoletu 
"Grom" do wstrseliwania kołk6w. Zapisy 
przyjmuje Dsiał szkolenia ZDZ w ł.odJli, 

Łąkowa 4, tel. !li.ff. 

* ŻDZ w Łodzi przyjmuje zgłostenia zakła-
dów państwowych I ~półdzielczycl1 na 
przeprowadz!'!nie kursów BHP wszystki-<!h 
stopni l we wszystkich branżach. zlecenia 
nalety kierować do Działu Szkolenia zoz 

w Łodzi, Łąkowa ł. tel. 2119-05, 

i .......... „ ........................................ """'"""''"'"'" ..... 

OGŁOSZENIA DROBNE 

Właśnie, że nieł Najbat'dziej roz-
powszechnionym, i to w ca!ej Europie, za
biegiem magicznym jest przek.leństwO po
staci. 

- Co takiego? 

- Lepisz z W'OSku lub .strugasz z dl'Ze
wa figurę tego, kogo nienawiclziSz, lioda
jesz jej jeswze dla wszelkiej pewności 
Jakiś przedmiot, który należy do wroga, 
a następnie ten posążek pl'Zeklinasz, prze
kłuwając mu serce szpilką! Oto jedno z 
najbardziej pierwotnych guseł, wywc.>li2ą
ce się z czasów gdy od&zielne istnienie 
przedmiotu i niezależnego od niego jego 
sł0Wllego ezy wyobrażeniowego symbolu 
było lila nasrlych przodków tcuóne do po
jęcia. 

- Jaka szkoda, że ode.smśmy 
pięknych czasów! O ile mniej 
roboty, gdyby nSS'l chuligani, 
krajać się żyletkami na ulicy, 
wzajemnie swoje podobizny, aby 
niej drzeć na paseczki! 

od tych 
miałbym 

zamiast 
rysowali 
je póź-

- Ja mówię poważnie, a ty si~ śmie
jesz - óbruszyla się panienka. - Nie war
to z tobą razmaw.iać. wejdę lepiej do 
wody! 

* 
Ż)"Cie malegio miasta ;est Senat! i jedno

stajne. Ożywia się trochę wtedy wlaśnie, 
kiedy w wielk;ich mia.st.ach panują 12W. 
„,ogórki". 

Pnhinni~e 

Szkoła matek 
przy zakładowei poradni 
Zakładowa poradnia „K" 

przy PZPB w Pabianicach 
prowadzi dla swych pacjen
tek szkołę matek. Wykorzy
s t a.no na ten cel pocr.ekalnię 
Tu urządzono kącik dJ..a de
mons~rowania zasad opiek.i 
m ;d nowor-Odkiem. Prelekcje 
i pokazy prowadz<me prz.ez 
położną odbywają sie raz w 
tygodniu. Z1·esztą pogadanki 
na te tematy. a także na in
ne - z zakni.;u oświaty sa
n i~nej - nagrane są na 

;'"~Ą~··~1 

kujące na przyjęcie przez le
ka.rza kobiety - pracownice 
PZPB n.ie mogą powiedzieć. 
że tracą czas w poczekal'Il~ . 

Po kilku tyg-Odniach od u
rodzenia dziecka pacjentk i 
otrzymują puktyczne rady 
na temat pla.i.1<>wania rodziny 
i odpowiednie środki zapo
b iegawcz.e. Poradnia „K" pro 
wadzi także na m iejscu sprze 
daż leków pieirwsz.ej potrze
by. Ta mikl-oo.pteka cieszy 
się powodzeni-ml chociażby 
t.yliko z tego tytułu, że n ie 
wymaga wędr&wki do apteKi 
w mie~lcie i oczekiwania na 
wydanie µrost~iro leku. (z) 

-Odpowie za chułiqańskle 
rozwydrzenie 

wydrzony chuligan nie opa
miętał się nawet w chwili in 
tet"wemicji peln.iących sllużbę 

· 2 funkcjonariuszy MO, a na 
jednego z nich - st. sierżan 
ta Józefa K. rzucił się z pięś 
ciami bijąc i kopi<!,C. 

Łask, Sieradz, ~ Zd. -Wola 

Pabianice i Aleksandrów 

Spolkanie 
z polską piosenką 

Dziś w czwartek 12 bm. o 
godz. 18 w sali Powiaitowego 
Domu Kultury w Łasku od
będzie się „Sportkarue z pol· 
ską piosenką", którego ucze
s t nicy będą się uczyć pi-09e'll 
ki Sergiusza .Jaśkiewicza z 
muzyką Tadeusza Woźniakow 
skiego „NIE NA KRYMIĄ 
ANI W RZYMIE". 

Tej samej piosenka będą 
się uczyć '.lczestnicy „Spot
kania z polską piosenką" ju· 
tr<> w piątek · 13• bm. o godz. 
17 w sal.i Teatru M!iejslciego 
w Sieradzu w sali Miejskie
go Domu Kultm."y w Zduń· 
sk.icj Woli w piątek 13 bm. 
0 godz. 19, w sali W'Ldowisko
wej w Pabianicach w niedzie· 
lę 15 bm. o godz. 15. w sali 
Międzyzakładowego Domu 
Kul tury w. Alek.sa.ndrowie w 
środę 18 bm. o gQCl7.. 18. 

Spotkarula prowadz.i red. 
KObucz nie wyłamywał si~ z tej Ze

lazl1€j reguły. Gromady chłopc:ów i dziew
cząt z plecakami przewieszonymi przez 
ramie Wprowadzały akcent wakacyjnego 
ożywienia. Młodzi byli umorusani i szczęś
liwi. O parę kroków od starej bramy za
czynały . się słynne wąwO'Ly i jeszcze słyn
niejsze sady. Na rynku o<ibywał się ta1'g, 
więc turyści kupowali na drogę osełki ma
sła zawinięte w liście kruafiorowe, suchy 
ser i cudowne, przezroczyste a kwaśne 
wiśnie. W powietrzu brzęczał·y muchy, 
zakurzeni furmani pohukiwali · na konie, 
Wał'czały motocyi!de. To było śródmieście. 

Prokuratura Powiatowa w 
Sieradzu wystąpiła z aktem 
oskarżenia przeciwko 25-letnie 
mu mieszkańcowi wsi Dzigo
rzewie Czesławowi K. Rzepiń
skiemu który odpowiadać bę
dzie za chuligańskie wybryki, 
oraz naruszenie nietykalności 
060bistej pełniącego obowiązki 
.stużbowe funkcjonariusiza MO. 

W czasie dochodzenia ustalo 
no, że w dniu 1 grudnia ub. 
roku Czesław Rzepiński po 
spożyciu kilku kufli piwa w 
restauracji w Sieradzu, udał 
się do poczekalni dworcowej 
PKP, gdzie w bufecie miał 
zamiar kontynuować pijań-

z.a.trzymany w tymcza$0Wyml 
areszcie oskarżony. stanie 
wkrótce przed sądem. 

M. Kr. 

Ceziuy Jul>zyński, uczy i śpie 
w a Tadeusz WMnia.kowski, 
akompaniuje sekcja rytmicz· 
noa Polskiego Radli:a pod ~er. 
Czesława. Majewskiego lub 
Wacława Małka • 

(x) 

SPORT • SPORl • SPORT SPORT e SPORT • SPORT 

(14) 

stwo. Gdy bufetowa odmówiła 
sprzedaży piwa mocno już 
podchmielonemu Rzepińskie-
mu, ten bez żadnych powo
dów zaczął jej i obecnym w 
poezekalni podróżnym ubli-

ęptymistyczne nadzieje 
aleksandrowskieeo „ Włókniarza" 

ROZPRAWA DOKTORSKA 
ża~ -wulgarnie, obrzucAjąc ob-

~iekan i Rada Wydziald Prawa Uniwersyłetu raźliwymi . wyzwiskami· Roz-

ł.ódzkiego podaje do wiadomości, że w dniu ZI .:-iiiiiiiili_ii_iiiiiiiiiiiiiliiiiiiii 
styc:zn.ia 1967 r., o godz. U,30, w sali konferencyj. •1•11-11 I li HILi & Ili 

Wiele ceyinru.ków złor~yło się na ~po<WOO,,;enia ;pill!kairzy WłOl<
niana a 0lel<sanodroWSkieg<> w je-sierur:e j rundzie. J?iddm>t'Si<i.ch mi
strz~tw kł.a.śy A I zajęcie w kon~~wenc.j i wy)ą,tkowo śła.be~. 
bO a.ż .przedostatniej loka.ty w tabeli. Włók!Iliarz zdołał wywa:.
czyć tylko 6 .punktów, a więc o d<Wa ~ej, niż ost.atni w lol· 
bed i W i<Wetw II. 

nej Collegium Iuridlcum, prey ul. Narutowicza Na1·1eps1 1·ekkoatlec1 
39 a (wejście od ul. Składowej), Odbędzie się pu-
bliczna dyskusja nad rozprawą doktorską mgr 

.F~iet to cey;nnilk:i umemoeli
wiły drużynie alek:sa-ndro WSkie j 
wy kaoo.nie swoich rzeczywistych 
walorów? P.rzede wszyst.ldm wy 
bitne osl.a.bie<n ie skla<lu - aż S 
"llWodn..I<ów rozpoczęło służbę 
wojskową. następnie remont ply 
ty na gtad ionie zmusił Włókn i 3 
rza do ruzegrania ied•nego spot 
kania w Konstantynowie, 3 po
zostałych n.a orowi.zorycznie u
r7ą<ironyim boisku, wreszc ie brak 
p.rzysłowi.G>wego <uta szczęścia, 
gdyż, jak głosi statystyka, aż w 
p ięciu w y padkach drużyna ale:k 
sandrpwska a oznala J;>O'ra•żki rót. 
nic'! Jedine j tJramki. 

Marii Pelki·Sługoc:kiej pt.: „Szkoła zawodowa ja- pow. Pa·1ęc.zno 
ko środek resoc)allzacji wlętniów-kobiet". 

Promotor - 1>rof .dr St. Pławski Powiatowy l':omitet Kultury 
Rec:enzenci - prof, dr L, Lernen (UW) Flzycznej i T•.!!'Ystyki w Pa-

doc. dT J. LutYński (UL) jęcznie opra.rowal listę naj-
doc. dr J. waszczyński (Uł.) lepszych swóich lekkoatletów. 

Rozprawa doktorska wyłożona jest do Wglądu kto.rz)' w posziezegółnych kon-
kurencjach Zat<łużY'li Ilfl wyrói 

w Bibliotece UL przy ul. Matejki 34.. Wstęp na ttlen ie. 
posiedzenie wolny. 2$5-k Trzeba pcz.T:t.nał , że w po-

lftDHlllffHllltlUUlłlltłlltlllUlllHHłll""*""HHłlHlll.._..Ułel 

AUTOMOBILKLUB PROWADZI 

KURSY DLA KIEROWCOI 
WSZYSTKICD 1KATEGORD! 

Zapisy: ul. Tuwima 15, "' rodz. 11-20, 
tel. !46-62, 212-39 oraz ul. Piotrkowska 15 

w gods. 13-20, łel. !3!·16. 
IUHlllHINlllHllllltlfflłllllłllllllłllłlltllllłHllllHllJlllłllłłHfflRllHłlll 

Pr .Jadwiga ANFORO
WICZ weneryczne. skór 
M 16.30--19 Próch.nlka 8 

KORO?iiSKA leka.rz g i-

l 
r.ekolog 11-18 Zielona 16 

0? MARKIEWICZ - spe 
c Jallsta cho-rób skór· 
4Yeh I wenery>cznyeh. 
Piotrkowska 1-09--6 

„ OVERLOCK" J Op.ny
r~ltdowan;e do obciąga. 
a i;1 guz1.ków kl.łl> i <:. Of~ 
tv „3M63" Pł'asa. P i ()tr-
kowsika 96 30483 
}'UTRO - !.aip.ki ka-ra!ku 
!owe, .kan.aóyj.skie, no
V:" or:M: syipia·ln ię Jasną, 
s . ylową sprzedam. Te<. 
252-77 ~ ~ 
Wlll:RTARKĘ dentys ty<>z 

Dr SIENKO - specjal i- ną 81)1'.T!edam. Tel. •H-6<1 
M.S chorób Skó\"D;ych, :D466 ~ 
wcnerycmych 16--111, Ki· 
·inskie;go 132 32474 g POKÓJ, kuetmia, eweflt. 

1

2 l;>okoje, kuchnia kom
Dr ztOMKOWSKJ - spe l'ortowe, Własn06Ciov.•e 
cjaUsta chorób -.ne- kupię. Ch~nle w wl\M 
ryeznych. skórnych 16- 'VI 'P'&l'terzoe. Oferty 
19, P10trkowsk.a 59 „32546"• Prasa. Piotrkow 

SAMOCHÓD „Chevrodet" 
do rem-O'n.tu 1Ub n;i ozęś 
~ l ,.przedam. Łódź, Cie
szytl.ska 19 311491 g 

!Jk.a 96 ~ g 
ŃOWOCZESNY krój d~ 
>•ki. dziecięcy oopa111ujesz 
~~··l) Iro pod gwa.rancją . 

Wynatl~ Me<:'h·lińislk'e-1 
~~ 3Z ____ _ _ ł'MI 

\>OIMOC domowa potirttob 
na, I M:e..ja 41-13, Od 18 

STAJRSZA pomoc dom") 
wa, lubiąca dźieci na 
stale pO'tMlet>ńa. Reteoren 
<!JE:, Dob~eoka, że.rorn 
sklego 46 3M07 g 

POMOC do miec-ka ipil· 
nie pomebl'la. Un.iej'Ow 
ska 4-a-39. ZgłO!ltenia 
'!)(> godiz. 16 3H8-ł g 

ŚAMODZIELNA, młoda 
g~ill do 3 osób po
trzebna. Ja.racza ~ m . :Ił 

r ow naniu z 'llinionym sezo
nem dzięki interuiywnej 1)r ac'J' 
nauczyciela wf Grz.egorr.a Wa· 
licklec-o podmnsl się znac-znif' 
poz:om spoit'tO""'Y. 

Oto nazwiska wyróżnionyc:1 
za wodniczek: r.. Kołt-nda, M. 
1·r1.ebsk.a, E. s~kowska, M. 
Cylarzyń!!'k• i J. 8-owik. 
Wśród chłopców wyróżnili 

się: Ą.. Szwa4Tnk. z. UchroU
ski. E. ~Mwslti, K. Gn:e
gm-,czyk, J. Ga,jęcki. St. Be
k.us. H. Pęciak I St. Ba.za.n. 

(•) 

Mimo ta1k n cepomyślnego b \
laru;u Jesien.nego, prezes kLul>H, 
WladysJ.a.w Zeni.ara w t"D'ZmOwie 
E na mi jest pełen optym iunu i 
zapewnia, że będzie le piej jeśli 
d·rużyrn1 =okońezy batali~ m i· 
st!'20W""Kll na jednej ze S.rod•ko
wych lokat tabe li. 

Nad zieje swoje wiąże on z<' 
Zfll laną ~renera . Miejsce Szku· 
dlarka, do które.go, j eśli cho<lz ; 
o t rafne ustalanie składu dru
zyiny były pewne zastuerżen·a . 
za j ął obecnie K-0e2:ewskl. 'l"re
ne.r S©ku<lla·rek miał, trzeba to 
proi<'rei; l ić , wyj~tkowo ci ężkie 
zadanie, gdyż l uk w drużyin ie 

__ ................................................................................................................. .... 
„itJ°KUiECzic.,,A" ! 
ie gra na dzień 15 styesnia br. Jest ostatnią grą. 

.,, któ.rej uczestnictwo uprawnia do udziału w loso
waniu dodatkowych nagród w postaci KSIĄŻECZEK 

ł PKO - MIESZKANIOWYCH, SAMOCHODOWYCH, 

:. w~?!~~:C~~z~~u0'! 11!~~~o:::~~iljest 

I 
przesłanie do ŁGL w terminie do 20 stycznia b'r. 

pięciozakładowych kuponów z jednej lub kilku gier 
z okresu od 18 grudnia 1966 r. do 15 słycznia 1967 r. 

~!~~:A::G~~R:~~~;:As:::y::~ ___ .... ____ ... _____ .... _ ................................................ -~ 

K.1 N A 

KUnf-0: 19 STYCZNIA 
"Blll'Derang" (pool.) godL 16, 
18, 20, KRA.J ~ „Hiral>i.a Moo 
te Chri&to'' (fr.) &· 17, lł 

P4.BIANICE: MAZUR 
„~iohe kroki" (firanc.l 
godz. 16.81!. 1'1.30, 19.30: ROBOT
NIK - „Gdzie jesteś .MelksY· 
mi.e" (ł'adz.) e. Hi, .1.'I'. 1$ 

PIOTRKOW: HA W AN A -
„Małteństwo z rozsądku•• (poi,) 
godz, 16.30, 18, :!IO; HUTNIK -
„Mtilc}a poariukuje•• Cr.adz.) ir; „ 
16, 18, CZA!RY - „Uwiedziona 
i jlorzuoooaa" (:wł.) ~z. 15.3<!. 
llz.45, 2C) 

TOIMABZ<>w: CHEMIK 
„Ten wst<rętny celńi.k" (~r .) st:. 
17.45, ?Al, MAZÓW.SZ'E - ~ 
m .l do domiu" (USA) g. 15.30, 
1'7 .4li, „Mał<l:eństwo na n i•bY" 
(ca:eski) .god!z. ». WŁóKINIA:RT. 
,.o cst'fti troll" (.tluig.) godz. 
l7 .ł5 .• 

ZDUNSKA WO'LA: flEL -
„Dl'! I Sl\ ~" ('wł.) f0\1«. 
1'7 . 19. TKACZ - „Człowiek 
tJC 1-eka" ~-> .loda. l'i.30, 17.30. 
1•.30 

ZGIERZ: PRZYJAŻN 
„U1padE/k CeiSa<rsWNl &y.mskiiP· 
g-0" (U'IA) godz. 16, 18, 20, 
W'ŁóKN-IARZ - .,J•ua-na Gal!il<>" 
<~ks.) goldlz. 16., 18, ao 

TEATRY t. OD Z 1t I 1t 

TEATR POWSZECHNY CObr 
~radu 21) g<odz. 11).15 „M:v 
fa·flr' · !adv" 

TEATR JARACZA (W sal: 
Teatru Rozmai tośc:i , Monlus7.k l 
ł-«) t<><tz. 116, lU „Naitniestnl1t" 

TEATR 'f.15 (Traugutta nr n 
g. 19.l.15 „Dobroze śkro}ony frak' ' 

TEATR NOWY fWięckowskl•· 
fitO 15) g . 19. \'5 „K()IW&l, plen.ia 
~ i, gwiciZdy" 

MALA SALA <Zachódn!Ja 9' · 
l(óclo:.. 20 „Qlcivc" 

OPERETKA (Północna ł'l/5-ll 
Cod~ 19 „żJde pa'C'Jllli:l'l!I'" 

TEATR ARLEKIN (W61~iań· 
Sika 5' ~. rr.30 .,atęNto.o
gŃ.ywy 1-" 

TEATR PTN'OKIO <Kooem ik~ 
li\ ir:od-z. 117.30 ,.&!lkla.n.a )?óra" 

nie miał kim ~ić. Włók
ni.a<ra: ma wpraiwdzie khl.ku zdoi 
nyc h j<uniorów, lecz byli o ni 
jeszcze zbyt sła>bi tia:ycmle b y 
mogli sprostać .za.daniu a-ra.J~ 
w pie rwszym ze-sp-ole. 

- Mecze wiosenne g;rać ~ 
dz1emy w.reszcie na własnym 
stad i oni<! zarz:n.acza prezes 
Zen tara a t<> czyn.ni<k n ie-
Zllll iem ie wamy. Po.wrót kilku 
p1lka.rzy po od!byei!u sl!użby woj 
s.kowe j, w<m100111 nasz zes,pół, a 
r esz ty powLnien dok<mać trener 
Koczewski, ktOre&o za,pał do 
pracy ucl ;oieHł się zaiwodnikom . 
P rzygo towania do se-zonu jut 
roz.poczęteł Baa:ow.ać będziemy 
na na~E:ipujących za.wod.nilka~!l: 

Jasiak, Jakuba.sek, Rożftlalt~w 
~ki, Szczypiolkiewlcz, Krupiń· 
ski, zamo.!ski, Smolarek, MaA
ka , Kubicki, Plebańczyk. Doj
dzie do n ich Westfal, .który grał 
w Orle, 
Będzie to d0rużyna, kltóra z po 

wodzen;em powunna sta·w ić czo 
I-a p rzeeiwn.i.kom wyte j notpwa 
nym w ta.beli rundy jeSiemiej. 
h e rwsze zwiastuny poprawy za 
notowaliiomy juź pod koniec u
biegłorOCQJtle'(o sezo n u . DtUŻY'lla 
nasza w c ięiJkich mecz.ach wy
Jaro-00wych ze Sta.lą w Gł<>Wln ie 
i w LowiC2':u z Pelik;iinem, 2Jd.o
lała odn i<"ść zwyc ięstwa. Mamy 
więc chy ba pra wo sądzić. że 
przed nam.i rysuje się le.'PSU 
p.rzyszł<>Sć . 

W naszym obozie n ie do?Ulfl!
eoza s!ę myśli o możliwośc i !;lpilld. 
ku. żeby =aleźć się w grU1pie 
środkowej mamy do odrobie. 
n la zaledwie 6 punktów, a to 
pt"ż'(!(: '~ n ie tak wiele. Zaipał 
naszych pił'i<a'l'Q:y jest godny pod 
"kreślen ia . Na '0€'Wlt\o n ie zt!ehcą 
o-n•i od~.rać roli do&ta.rezyciell 
ollinlktów. o czym jeste9!1\y głe
be>ko p.fzek0<na-ni. ó:> pTaWd-a od 
eq;uwuny b l."ak aktywu "!l?Otecz· 
n~, ale gdy pOop1"9Wi~ s1.ę wy 
n lok i , znajdą się i l·u<Wie chętni 
d-0 pracy. ' 

K. ROZMY!IŁOWlCZ 

KOMUNIKAT MO 
w dniu 9. XJ, 

1966 r. wyszedł 
z domu i do• 
tycbezas nie po 
wrbc.11: Swi•~la 

Stefan, s. Józe· 
fa i Augu.tyny 
z d. Mil:OWS.k•, 
ur. 18. 1x. 191& 
r. w Podg6rzy
nie pow. znirt, 
1)5tat.n.J.o za.n. 
W!iChowa ul. 55 
Pułk Piechoty 
P01'n;anskieJ n;r U 

Rysopis: wzrost 16Z-168 cm, 
postać krępa, włosy blond, 
~warz ov·aJna, ezoło WY'SOide, 
oczy ciemno-brązowe, nos śre 
~ni, szer_oki wklęsły, uszy du· 
ze odstaJące. 

~a1<i szczeg6lne: pod nosf>m 
~lZlla podłużna ~ło "idocs.-

IJ orany: płaszcz g.aba.rU1no
wy poipiela;ty, garnitur graua
t owy w paski, obuwJe p6łbuty 
czarne bez sznurowadeł, ko
szula biała, bielizna trY'koto• 
wa biała. 

Ktokolwiek wiedziałby o I.,.. 
sac:b za.JJ;inionego proszony Jest 
aby- telefonicmie, Ii•~ie lub 
OlWbiście porogumiał się z Ko 
mendą Po-wiat.ową Mo we 
Wschowie, ul. Kazimierza Wiei 
k~ęJJ;o 12, telefO!D 188. wqlęd· 
nie powiadomił najbliższą jed 
nostke MO. 
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Kolejna porażka hokeistów ŁKS 
W kolejnym meczu ekstra-

klasy hokeja na lodzie LKS 
uległ Ba"1donowl (Katowice> 
1:5 (O.t, 1:2. 0:2). Bramki dla 
zwycięzców strzelili : Bołbotow 
ski i Stankiewicz po 2, Górny 
- 1. Hon<>rowy · punkt dla 
ŁKS zdobył Lejczyk. Sędzl<>
wali Ra)Ski I Podkanowlcz z 
Nowego Targu. Widzów oko
ło 1.000. 

Kryzys w zespołe ŁKS trwa . 
Mimo. że łodzianie wystąpili 
wcnoraj ;i; Białynickim, nie mo 
gli sobie w żaden sposób -po
radzić z dol)rze grającym.i ho
keistami BaildO<llu. w naszym 
zespole bra.k było szybkości I 
Zd~ydo·11.·an ia w akcjach pod
b ramko.,.;ych, poza Chodakow
skim niepewnie grały formacje 
obrorune. Jedynie %decydowana 
postawa Kosy la uch.roniła 
LKS od większej porażki. A 
oto krótki f ilm z przebiegu 
wcnora J.s<ego m~zu. 

I tercja (0:1). Goście zaczęli 
z dużym impetem i n ie wyko
rzystali kilku a•kcji podbram
kowych. dz!ękl dobrej grze 
Kosyla. Bramkę izdobywa Boł
bot0owsk\ w 13 min. OStatn!e 
dwie minuty goście gralą w 
czter~h. 

n tercja (·1:2). za·raz w pierw I 

Dziś ostatni kupon 
Dziś zamieszczamy ostatni ku 

1>00 pleb•scytu na najle.pszych 
sportowców Lodzi 1 wojewódz
twa łódzkiego. 

ostateczny termin nadsyłania 
odpowiedz.i minie IS bm- Ku
pony prosimy przesyłać do re
dakcji „Dziennika Łódzkiego". 
ul. Piotrkowska 96. 
Ogłoszenie wyników plebiscy

tu poł:iczone z balem mistrzów 
sp0ortu nastąpf 28 bm. o godz. ~1 
w Pałacu Sportowym. 

szej minucie G6my strzela dru 
gą bramkę, a dziewięć minut 
pótnieJ wynik podwyższa Stan 
k:iewicz. Dobrze grają Białyni
cki I Chodakowski. Ten ' p ierw 
szy jest wsoólautorem jedynej 

"IJPON 
na najleps„,·cb sportowców 
okręgu lódSjeco w 1966 r. 

L ~ : . . ... 
2.:;:c:::;:e; 
3. :::::;:::~ 

ł. ; ; : 

s. : : : 
s. . • 
'ł. : : : 

a. 
9. 

18. 

: : 

. • 

: I : : : : ; 

: : = • ~ 
: : : ; ; . : 
::::;e: . . . . . • • • • • -.. 

• • : : : : 
lmJę ł nazwisko cłosuJ\-

eego • • • •••• . . . . . . 
Adres . . . : I 

. • 
: : : ; ; : : 

Po czytelnym wypełnieniu 
kuponu pl""łuny wyciąć go 
I wysłać w terminie do Ul 
stycznia br pod adresem 
red. .,Dzienlllka Lódzkiego", 
uL Piotrk~ska 96. 

bramki zdobytej przez Lejc:zy
ka w 39 min. 

III tercja (0:2). W zespole 
ŁKS załamanie. Kolejne bram 
kl zdobywają Bołbotowski l 
Stankie\\;cn. Ten ostatni strze 
lił bramke w sytuacji. kiedy 
Baildon grai w czterech. 
Dziś o godz. 18.30 LKS gra 

z Góm i!kiem Murcki. 
Pozostałe wyniki na str. 2. 

(ms) 

• Slizgawki 
l'owstaje w thdzl coraz wię

cej slizgawek. Do reprezentacyj 
nych należy nlewątpliw1e śliz
gawka zorganizowana przez 
MKT w Parku Poniatowskiego. 
Dużym powodzeniem cieszą się 
śllzga.wki „Spolem" w Heleno
wie I na kortach tenisowych Wi 
dzew:i. 

Ponadto powstaje cor~ wię
cej ślizgawek na pod.wór1<ach I 
placach. Mlodziez nie tylko śliz 
ga się, ale również gra w hoke 
J„ - najczęściej strzelając do 
jednej bramki. J~t to spowodo 
wane tym. że t~eny ślizgawek 
są małe. Byloby dobrze, gdyby 
hokeistom wydzielano osobne 
miejsca, co nie przeszkadzałoby 
dzieciom uczyć sic: jddzieć na 
łyżwach. 

Poza tym uruchomiono ostat 
nio slizgawki w obiektach spor 
towych Włókniarza, AZS, LKS. 
Startu I w Parku . 3 Maja. (al 

--------------· 
.... ____________ _ 
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CZWARTEK. 12 STYCzNtA 

PROGRAM I 

8.00 l'nienn.ik. B.15 Gra Polska 
Kapela. 8.45 Chwi-la muzyki. 8.49 
.,Fil02oficzn.? nowo5ci książko
we". 9.00 „Łyżwy'' słuch. 
9.20. G. Holst: fragmenty suity 
„Planety". 10.00 „Jutro będę 
młodszy" - fragm. 10.20 Gra or
k iestra estradowa. u.oo ,,SilaJ.i,ki 
wodne" - słuch. 11.2'0 Muzyka 
-operowa. 12.06 Wiad. 12.10 Na 
swojską nutę. 12.25 Rolniczy kwa 
dra=. 12.40 „Więcej, leipiej, ta
'tl'lej". 13.00 „Zgubili.~my drogę" 
- słuch. 13.20 Melodie hiszpań
skie. 13.30 Fel. muzyczny. 14.00 
„Przez lądy i morza" - fragm . 
14.30 „Zagadki muzyczne". 15.00 
Wiad. 15.05 z tycia zw. Radz. 
15.25 „Amatorskie zespoły przed 
m'-.łcrof0oilern". 16.00 „ Popoi. z mło 
dością". 17.55 Wiadomości. 18.00 
Konc~t rozrywk. 18.45 Kurs jęz. 
f ranc. 19.00 „z księgarskiej La
dy". 19.10 .,Ludzie I kontynen
ty". 19.30 Orkiestry i soliści. 
20.00 Dzienn!ik. 2-0.26 Wiad. spor
towe. 20.30 Wieczór li teracke>
muzycnny. 23.00 II wyda•n \e d·zien 
nika. 23.10 Wiad. sport. 23.12 
Chwila muzyki. 23.15 z tw6rczoś 
ci kompozytorów francuskich 
:z.4 .00 Wiadomości. 

PROGRAM Ił 

8.30 Wlad. 1.36 Aud. Red. Spoi. 
S.55 W różnych rytmach. 9.40 
„Nad rzuą" - opow. Ul.OO Wia 
domości. 10.05 Fr. Liszt: symfo 
nla Dante]Ska. J0.50 „Zima na
szej goryczy" - oóc. 11.10 „Po
stęp w . gospoda·rstwie domo

. Wym"'. lt.20 Koncert tyczeń. 
!2.06 z kraju 1 ze świata. 12.2S 
Z naszego ekranu. 12.50 Głos ma 
;:irzyro<ia. 13.00 CL) Komunikaty. 
13.10 CL) A:uzyka poputama. 
13.40 (Ł) Aud. oświatowa. 13.55 
Chwila muzyki. 14.00 Koncert 
rozrywkowy. 14.2' Reportat PI. 
14.45 „Błękitna sztafeta" 15.-00 
Gra Ork. Włościańska. 15.20 Wią 
.tanka melodii. 15.30 Dla drleci 
aud. pt. .,Król wiolonczelis tów". 
16.00 Wiad.. 16.05 Publicystyka 
międzl'J1a.rooowa. 16.15 z arcy
dzieł ~. s. Bacha. 17.01 (ł..) Akt. 
łódzkie. 1'1.15 (Ł) „Spotkanie" 
rep. 17.25 (Ł) Koncert. 17.40 (Ł) 
„Wypoczywamy przy muzyce". 
18.15 {l..) Aud. „Mówi pedagog". 
18.25 (Ł) ,,.Pczed kcmcertem w 
Filhar'llon!1". U!.45 Chwila mu
zyki. ll!.50 Uniwersytet Rad io
wy. 19.00 W!ad. 19.05 Muz I akt. 
19.30 R~erwa PI. 20.00 KOl!lcert 
symfcmkmy. l?.1.00 z kraju ł ze 
świata. 21.2'1 Kronika sportowa . 
21.40 Po~ja Wieków. 22.00 MU-

zyka taneczna. 2%.40 Horyzonty 
muzyk:.. 23.10 „Wa.rszawscy storn 
persi". 23.30 Melodie taneczne. 

TELEWlZJA 

10.55 Dla szkół: Historia dla 
klas VI: „Na dwo.rze króla Zyg 
munta (Kraków). 11.55 D!a szkół: 
Język polski dla kJ.as VII: „A
dam Mickiewicz" z cyklu: „Spot 
ka-nia" (W). 16.10 Prog.ram dnia 
~ ). 16.15 TV .kurs rolniczy: „Me 
chanizacja sprzętu ro51in pa.stew 
nych" (W), 16.45 „w Gre<:.1<" -
min (WJ. 16.55 Dzienn.i.k . <.vn. 
1'1.-0o Dla dż.ieci: „Ki.no Ptyś" 
(W'). 17.15 Dla mlOdych widzów: 
„Fizyka na piątkę" (W). 17.45 
F!lm dla d2lieei (L) . 17.55 ł.~
k ie wiadomosci dnia (L). 18.0S 
Kwa<lrans zagadek (W). 18.25 Re 
portaż filmowy pt. „Rajd" (W). 
lB.55 „Agribusiness .„ po polSku" 
(W). 19.20 Dobranoc (W). 19.30 
Dziennik (W-wa i Kat.). 20.00 
„Był naszym przyjacielem" -
wspomnienie o Zblg·niew!e Cy
bulskim (W). 20.40 Film doku
mentalny prod. poi. pt. „Hory
z0ont" (\'I). 20.55 · Teetr Kobra -
John Dickson Carr - „Tal>a.kie~ 
ka cesarz.:;" (W). Ok. ZJ..50 za
praszamy do „Od nowa" (Po
znań) . 22.15 Jniennik (W). 22.30 
PrO!'!ram r.a }utro (L). 

Klo odpowiada 
za bałagan 
w Smardzewie? 

M:truona niedziela byla 
pierwszym onie.m w tym 
roki;;. w ktorym gremialnie 
wyruszyli w teren nareia· 
!"'.l:e. Na górKach w Smar
dzewie i w Lagiewnikach 
aż się roiJo od zwolenni
ków „biafo1?0 szaleństwa". 
Otrzymaliśm:v kilka sygna
łów alarmujących o niepo
rządkach. ;akie istnieją na 
tych terena-:b. 

Naszym zdaruem nad ośrod
kiem sportów zimowych w 
Smardzewie ocwilma obj~.:; 
patronat jedna z instytucji o
piekujących tj~ narciarstwem 
1 saneczkarstwem na teren!& 
Lodzi. O W}'l'adek nie jest 
trudno. zwłasz.."Za gdy z jed
nego stoku zja'..dża jednoczei
nie chmara ni.e wYUczonych do 
s-tatecznie narr.i.arz,y i moc sa
neczkarzy. 

w aporcie ł6dzkim za.panowała niepokojąca cisza. Odczuwamy 
od dluzszego czasu brak poważniejszych imprez sportowycb. 

c isza panuje na ringach bokserskich. Cicho jest wśr6d łył~ 
w1arzy. Tylko od czasu do czasu dają znat o sobie hokeiści 
t tenisiflei stołowi. 

Chcemy Wierzyć, :le ten be-dmprezowy okres jest dobrze wY· 
1<orzystywany przez zawodnik6w, którzy przygotowują się do 
i-owat rueJszycb start6w. Być może, że niebawem już zabłY&ną 
rek<>rdową formą bokserzy i łyżwiarze i że w końcu styczni3 
zaczme się prawdziwy sezon. 

CISZA 
Od.pOCZYDek wszystkim się nale:!;y, ale mamy przeclet 'łF I.n· 

dz1 kilkadziesiąt klub6w sportowych i sporo okręgowych związ-
1<c-w, które powinny - naszym zdaniem - przejawiać znacznie 
więcej niż dotychC7.as inicjatywy, organizaJąc zawody iowarzys
sK1e. Tymczasem te sportowe instytucje ograniczają się d<> 
przeprowadzania względnie brania udziału jedynie w spotka· 
niar.b hgowycb czy też zawodach organizowanych na niższych 
szczeblach. 

Czekamy na rozpoczęcie sezonu. czekamy na wyznaczenie ter
nunow poważnych imprez sportowych. Przecież mamy ku temu 
uoslrnnałe warunki. Łódź jest jedynym miastem w Polsce, ktt)
re posiada sztuczne kryte lodowisko, bale na Widzewie i jesz
cze kilka sal w innych dzielnicach -niasta. Dlaczego np. pły
Y1acy nie mogą zorganizować towarzyskich zawodów z warsza-1 
wą, Gdańskiem czy innym miastem? 

za mało mamy w Łodzi Imprez sporto-wych. Fakt ten nJt> 
może nie odbić się ujemnie na poziomie na.s~ych reprezentan
tów. (n) 

Trzeba się cieszy~. :f:e za.i.tł.. 1--------------·------------·--' eresowanie narciarstwem i 
saneczkarstwem jest tak wiel· 1 
kie. lecz ten żywiołowy ruch 
powinien być uj::'ty w silne 
ramy organiza::yjne. 

Potrzebni sa przede wszys•
lam na miejscu dyżurujacy 
instruktorzy. Wydzielone po
winny być trasv dla narciarzy 
t tory saneczkowe. Ponadtn 
trzeba wyznac-„yć odpowiednie 
miejsce dla samochodów. Te
ren warto też zradiofonizowa~. 

Apel ten k'erujerny przedi' 
wszystkim cod adresem 
WKKFiT. LKK.P.iT oraz PIT-K 

(n) 

Dnia I stycznia 1967 roku 
zmarł 

S. ł P. 

Jan Bucewicz 
czfonek Zespołu Adwokackie
go nr 1 w Łodzi, nieodżało

wany Kolega. doskonały p:ra
wnik, człowiek wysokiej kul
tury. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
lZ stycznia br., o godz. H,30 
z kaplicy cmentarza przy ut. 
Ogrodowej. 

ZESPOŁ ADWOKACKI 
ill' 1 w . ŁODZl 

Kol. 30.ZEPOWI KULI, 
gł6wuemu kslęg<>wemu naszej 
s])Ółdzielni - z powodu zgonu 

MATKI 
składamy wyrazy głębokiego 
współczucia. 

RADA. ZARZĄD oraz 
KOLEŻANKI i KOLEDZY 

s WŁÓKIENNICZEJ SP-NI 
PRACY „ŻAKARD" w 
KONSTANTYNOWIE 

Dnia 8 stycznia 1967 roku 
zmarła 

S. t P. 

WŁADYSŁAWA 
KARALUS 
z MICHALSKICH 

Wyprowadzenie zwłok na
stąpi dnia 12 stycznia br. 
(czwartek) o godz. 14 z kapli
cy cmentarza na Dolach, o 
czym powiadamia l)ogrążona 
w głębokim smutltu 

RODZINA 

W dniu 9 stycznia 1967 roku 
zmarł 

Dnia 11. I. 1967 roku zmarł 

S. ł P. 

Stefan Sierant 
były mistrz budowla'.nY 

Pogrzeb odbędzie się dńia 

13. I. br., o godz. lł z kapli
cy cmentarza na Zarzewie. o 
czym zawiadamiają pogrąż~

ni w rozpaczy 

ŻONA, CORKI, SYN 
i ZIĘC 

W dniu 9 stycznia 1967 roku 
zmarł, po krótkiej i ciężkiej 
chorobie, przeżYwszy lat 83 

Jan Bacewicz Jan B~~ewicz 
ADWOKAT 

członek Zesp<>łu Adwokackie
go nr 1 w Łodzi. 

W Zmarłym adwokatura u
traciła doświadczonego praw
nika i nie<>dżałowanego Ko
legę. 

CześE Jego pamięci! 

DZIEKAN i RADA ADWO· 
KACKA W ŁODZI 

Pani 11rof. "MARu Jiuc-E-
w1cz wyrazy głębokiego 

współczucia z pow<>du śmierci 

MĘŻA 
składają 

KOLEŻANKI I KOLEDZY 
z TECHNIKUM GOl!IPO

DARCZEGO. PRACOWNI· 
CY ADMINISTRACJI 

i UCZNIOWIE 

ADWOKAT 
Nabożeństwo żałobne odpra

w,ione zostanie dnia 12. I. br., 
o godz. 9,45 w kościele para· 
fialnym św. Krzyża. 

Pogrzeb nastąpi w tym sa
mym dniu o godz. 14,30 z ka
plicy Starego Cmentarza przy 
ul. Ogrod<>wej, o czym zawia
damiają pogrążeni IW głębo
kim smutku 

ŻONA. BRAT, BlłATOWA 
i POZOSTAŁA RODZINA 

K<>ledze ALFREDOWI DWI· 
LEWICZOWI wyrazy głęb<>· 

kiego współczucia z powodu 
zgonu 

OJCA 
składają 

KOLEŻANKI i KOLEDZY 
z „INWESTPRO.JEKTU" 
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Poza tym znaleziono u pana w mieszkaniu 
złoty zegarłlk, który był w!asnością Izydora 
Wencla. Być moze, że to wszystko jest tyl
ko fatalnym 7biegiem okoliczr.ości, niemniej 
jednak musimy pana zatrzymać at do wy
jaśnienia sprawy. 

Jacek ukrył twarz w dłoniach. 
- Boże ... , Bo:i'e .•• 
Downar zbl:żyl się i potożyl chłopakowi 

rękę · na ramleruu. 
- Proszę n i.e rozpaczać. leżeli jest pan 

rzeczywiście n iewinny, sprawa się wyjaśnl. 
Liczę na pań;'i:ą pomoc. 

- Co mam robić? 
- Przede wszy~tkim wzią~ się m<>C'llO w 

garść i nie poddawać rozpacz.y. Rozumiem 
doskonale, że i<ytuacja pańska jest niezmier· 
nie przykra i ciE":żka, ale rut" oowinien pa."l 
tracić nadzic!. Powtarzam: 1eżeli pan jest 
niewinny, ws-iystko się dobrze skończy. Na 
razie chcialby:n, żeby pan ze mną pojechał 
do Konstancina. 

- Po co? 
- Spróbujemy odnaleźć tę willę, kt6r;i 

<Ddwied-zał wczoraj pański wuj. 
- Nie wiem, czy tan: trafię, 

- Musimy spróbować. Pojed~ecie z nami; 
poruczniku I 
Okrągła twarz Kobieli ożywiła się szerokim 

uśmiechem. 
- Bardzo chętnie, towarzyszu majorze. 
Drogę odbyli w milczeniu. Jacek w ~ 

nurej zadumie przeżuwał niewesołe myśli!. 
Downar porządkował sobie fakty i spostrze
żenia • .Od czasu do czasu wyjmował z kie
szeni duży notes i zapisywal ooś w nim 
starannie. 

Wydostali się z miasta na szose i Sikora do-; 
dał gazu. · 

- Jechaliście wczoraj tą dro,tą? .;._ spy.. 
tał Downar. 

-Tak. 
- Teraz niecli' pan dobrze uważa i niech 

pan mówi kierowcy, jak ma jechać. 
- Nie jestem pewien, czy trafię do tej 

:willd - powiedtLiał cicho Jacek. 
- Niech się pan postara. To ważne. 
Przeszło godzinę błądzili po Konstancinie. 

Jackowi co chwila wydawało się, że to już 
tu, że zaraz za skrętem ukaże się dom w 
ogrodzie pełnym kwiatów. Wreszcie, kiedy już 
zaczynał tracić . nadzieję, trącił szOfera w 
plecy. 

- Proszę skręcić na prawo. O tak, t>o ch:v· 
.ba tutaj. 

- Zatrzymać; towarzyszu major7.e? 
spytał Sikora. 

- Nie, nie, jedźcie dalej. Skręćcie w pierw 
szą na lewo i dopiero tam staniemy. Czy 
pan jest pewien, że to ta willa? 

- Stuprocentowej pewności nie mam -
~arł Jacek - ale wydaje mi się, że to chy• 
.>a ta. Widział pan, jakie piękne dalie? 

- Widziałem. 

Dow.nar wysiadł z samochodu i za-
wrócił w kierunku willi. 87..edl wolno, roz;
glądaiąc się uważnie dokoła. Zatrzymał si.~ 
chwilę przed furtką, obejrzał metalową 
siatkę i ogród. Dalie rzeczywiście były wy
jątkowo duże i pięknie rozrośnięte. 

Kamienne płyty, dokładnie oczyszczone z 
chwastów, wiodły do nowoczesnego, sta
rannie utrzymanego domu. Duże okna, za
słonięte zielonymi okiennica:;m, dwa tarasy, 
garaż. Na pie.rwszym piętrze jedno okno był-0 
otwarte. 

Downar zdecydowanym krokiem W$Zedł 
na maleńki ganeczek i zadzwonił. Cisza. Po
nownie nacisnął bakelitowy guzik. W głębi 
dom.i nie P<>Słyszał żadnego poruszenia. Po
stał chwilę. parę razy jeszcze próbował na
kłonić kogoś do otworzenia drzwi, ale wi · 
dząc, że jego wysiłki na nic się nie zdają 
zrezygnował ł wrócił do wozu, 

- No i co? - spyta1 zaaferowany Jacek. 
- No i nic. Nie zastałem nikogo w domu. 
- Co robimy? 
Downar pomyślał chwilę. 

- Słuchajcie, Sikora - pochylił 5:i ę ku 
kierowcy. - Odwieźcie porucznika 1 tego 
pana z powrotem do Komendy i wróćcie za
raa: po mnie. Spotkamy się tutaj, dokładnie 
w tym miejscu. Traficie? 

- Ma się rozumieć - uśmiechnął się Si· 
kora. - Nie taka znowu sztuka. 

- A teraz jedźcie tak, żebyście przeiecbalł 
koło tej willi. 

Downar wywołał jeszcze z wozu Kobielę, 
odorowad:z.ił go na bok i wydał mu polece
ni.a dotyczące Jacka. 

- Obchodźcie się z nim możliwie grzec-z"' 
nie i delikatnie - powiedział na pożeg• 
nanie. - Zależy mi na tym, żeby chłopaka! 
nie załamać psychicznie. Potrzebny mi jes4 

Pojechali. Downar postał chwilę, patrz!j.~ 
za oddalającym się W'()zem. Następnie zawrÓ4 
cił i poszedł ocienioną aleją, pachnącą świe.. 
żą zielenią. Nagle przypOmniało mu się Za"' 
kopane, błyszczące słońcem stoki górskie.i. 
skrzypiący pod nartami śnieg, Paulina. 
Wspomnienie tej przemiłej, roześmiane) 
dziewczyny było tak wyraziste, że posłyszałi 
jej głos, zupełnie jakby stała tuż przy nim.o 
Rozejrzał się. Nie było oczywiście nikog~ 
„Może mkoda, że nie zanotowałem jej adre'" 
su, telefonu" - pomyślał. Nie bardzo na-O 
wet mógł się o nią dowiedzieć w poeotowiu, 
N ie znal jej nazwiska. Pauiina - to trochfl 
za mało. · 

Po półgodzinnym spa<"erze wrbcił do willi; 
przed którą rosły dalie. Tym razem drzwi• 
na odgłos dzwonka, otworzyły się. Z ciem-i 
nego tła pogrążonego w mroku orzed<p0kojti 
wyłoniła się 129stać mężczyzny. Na pierwszy 
rzut oka trudno było określić jego wiek. Mógł 
mieć zarówno czterdzieści kilka lat, jak f 
sześćdziesiąt. Wysoki, barczysty, pochylony 
do przo<f.1,1. przypominał swą postacią wiel~ 
ką antropoidalna małpę. Wr:; '.:enie t~ potę·1 
gowała szeroka, nieregularna twarz, okolo-
Dd gęstą, krótko przystrzyżoną, ryżawą bro• 
dą. Długie ręce zakończone ogromnymi 
dłońmi zwisały niezgrabnie wzdłuż ciężkieg<t 
tułowia. 

- Pan do kogo? 

(23) (Dals~ ciąg nastąpi) 
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§~~~~!·, SzfoR.:ff6lfusk1e zapiski u 

szwedzki 
punkt 

C1Jidzenia 

Wielką kari~rę robi '1 o~tatnio pojęc~e • ·„organizacja 
pracy". Charakterysty-0zme jednak, ie najczęściej lir 
czv się je z „dobrem produk('ji". rzadziej s „dobrem 
cziowieka". Mówi się więc np., ze zła organizacja 

powoi!uje nierytmiczność pr~dukcji, a ła s kolei po
draża koszty i o_bniża jakość wyrobów . . Mało kto 

tylkot z racji charakterystycz 
neg-0 i dlań · przedłużania dnia 
praey\ ale! i z racji równie 
r-hari-J,1;erv---tvczn€'j tendenc!i 
do nrze~WW3111ia pracownika 
z miejsca na. miejsce. Pewne 
p!'?.esun~cia są oczywiście ko 
n-ieczne. ale traktowanie lu
dzii. z reguły jak ,.zapchajdz:u 
rv'' nie sprzyia dobremu S9-

jednak podkreśla z róWlną mocą, 1z zła organizacja, 
i bałagan w pracy męczą ludzi f demoralizują" ltlb 
zawodowo. Spójr:rniy chociażby na 

'przykłady 
z łódzkie go podwórka 

Klasyczny przykład to go
dziny nadliczb:}we. W wielu 
łódzkich zakładach - „Strzel 
czyku". „Majedzie". ZSM-1, 
Elcie. ZPB im. Marcłllewskie
go. ZPW im. Niedzielsk:ego i 
innych. j.:;tnieje kilkunasto 
lub kilku dziesięcioosobowa 
grupa 03Ób-fachowców nieza
stąpionych przy.„ gonieniu 
planu lub wykonywaniu pil
nych zamówień. Mają oni na 
swym koncl'ó'.. setki godzin 
nadliczbowych w roku. 

Tak np., jak wykazały ba
d1n1a, na każdego z grupy 
,.nadliczbowców" w Zl\-1 im. 
SJrzelczyka wypadło w 1965 r. 
sre-dnio rzecz biorąc 31-33 go 
dzin nadliczbowych w m.iesią
cu, tj. 3<2-396 godzin w roku. 
oznacza to, iż każdy z nich 
statystyc;mie TRZYKROTNIE 
przekroczył ustaloną n rzez 
:związki zawodowe roczną nor 
mę godzin nadliczbowych wY· 
noszącą maksimum 120. W in
dywidualnych przypadkach i 
w „Strzelczyku" i gdzie in
dziej norma ta była i jest 
przekraczana jeszcze wyżej. W 
,;wajedzie" np. w zeszłym ro 
kn dwu robotników w ciągu 
jednego m~esiąca sierpnia ,,\\'Y 
konało" blisko oóttorej nor• 
my robocze.1 pracujl\C pneważ 
nie 110 16 gC>dzin na dohę. W 
jednyrn z oddziałów ZPW itn. 
N1e-dz1elsk1ego pracownice 'sy
stPnuvyczrue zatrudniano 
bez wiedzy dyrekcji, poza nor 
malnym czasem pracy. niekie 
dy po 12 godzin na dobe. 

Obok godzin nadliczb<l'wych 
oołacanych, tu i ówdzie zda
rza sie iż dodatkowo zatrud 
nianym. na dodatek sie nie 
płaci. Mimo. że są to spora· 
dyczne wypadki, trzeba <> 
nich wsoomnieć z tej racji. 
że na ogół j~t to robione po 
cichu na czyjaś „własną rę
kę" w celu ukrycia czyjejś 
111ieudoln<>ści a na tyle zręcz
nie. że bard:r.-0 trudno rzecz 
udowodnić. Wart-o więc pod
kreślić, ie takie działanie 
jest omijaniem prawa I na
ru~zaniem !l()lityld i;-osnodar-
11>:e; partii I rządu. Zdarza 
się też rnp. w Pólnocno-Lódz
kich ZPJl w okre'lie spraw-

Mini-
I • • wysc1g1 

Na karn&waJowych balach 
w Paryżu wśród zwolenniczek 
mini-mOdy zdarzają się takie, 
których sukienki osiągają dłu 
gość (krótkość? „.), jakich n.a
we1; najbardziej awa111gardowi 
projektanci nie mają odwagi 
lansować„. 

Na zdjęciu: oto jedna z u
czestniczek balu, 1121nana za 
„v1ce-M1ss-Min1°... na 1'-·iecze 
rze paryskiego Lido. 

CAF - u.-.1. 

dzania przez biegłych bilan 
s.u. zatrudnianie poza godzi
nami urzędników z działu . 
księgowości. Zasada je;;it nie
plac€nie im za ro w przeko
nanJu. iż tzw. premia bilan
sowa do.statecz-nie ich usaty 
sfakcjonuJe. , Otóż urzędnicy 
- jednak nie usatysfakcjono
wani, zapytują czy nie moż
na by zorganizować spraw
dzania bilanB6w w ' normal
nym czasie pracy? 

POdobne życzenie bor 

. mopoczll!Ciu. . TyrnC7.asem isit
nieją zakłady, w których 
pracOMmid<Ów przesuwa się po 
kilka razy w roku na różne 
wvma\.gająee odrebnych kwa
lifik:ic:'i s:<.rn,wiska zakłady 
w kt6ryich odrywa sie fach~' 
c6w od ich· pracy i posyła na 
tzw. wąskie gardła, zakłady 
- gdiJe DOd koniec mie~ą7a 
dła ratowania planu stawrn 
si~ przy maszynJe urzedni
ków - b. ślusarzy i t~karzy, 
a przy pakC1Waniu wyrobó~ 

„?mieścić . się„ z prac• J ' ntrlld'lh nraoownikó.w adm1 
' nistracy}nych. Skutkiem ni<? 

w c,ągu 8 !f.odzin wyra~ją mni€j 17roźnym orvn;zacyj· 
„nadl,~zbowcy z ZM 1m. b ł „ · !Ił: ie przf'-Strzelc~yka. W zaJda<lzie tym nego a. a„anu ie n . • 
godzmy nadliczbowe występu- s.łrzegame zasad bhp 1 stwa 
ją niejako historycznie - od r7"'1i" tym s"mym almOSfcry 
20 lat " nie m<J:l:na ich, ja•k t-o l!lpnyjajacej wypadkom. Cha-
sug~ruje kier.oWlilic~w~, tłuma- rakterystyczny w tym wzgle 
czyc wyłącznie dązen.em spe- d . • _,, kł d wneJ· la ców do d<>da•tkowego zarobku. z.ie ie,,., t>TZV a pe . 
Spece <>wszem chcą zarobić, kiemi i~ne1ro z ł6dzktch za 
ale gdyby dobra · orga.i:zacja kl'łrlów· maszvn„wvch. Pracow 
pracy urrotliwila wzrost wyaaj nik6w owei lakiE,rni ostrzega 
naści oracy 1. zaN>bków w nor sle Iż w sali ze wz.~ledu na 
malnym czasie J?racy, problem bh. . łu<t'wać sie godzin przestałby istnieć. Przy o m<lOZn'.1 f><>S; -~ • 
najmniej w. takich . rozmLarach jednocześnie naJw:vzeJ dwo-
jak ?becn;e, ~ tezą tą nrze- ma pistoletami. Ale. pDd ko-
maw:aJą w>'.n1kl . przeprowadzo n;ec mi„siaca oracuie tu na 
nych w za-s:ła<l-z1e prze:z mgr t . 8 pistoletów gdyż -w. Jaśkiewicza IUŁl badań we 1 . . · 

1 socjo\Q1?iC'Zll'lych. przemawia ' każ jak twierozi ma]5tEr - ··~.~n 
de>ra-zowa analiza stanu tech- pr7Pr-ież trzeba wvk<JIIlaC · 
nioznc>-r~rgani'Z-\'cyjnego. k~óra Zmęczenie, dPZorganizacj.~ 
wykazu,<. mr.1ejszy lub w1ęk- 1 • • natural-szy niedowład organizacyjny. poza_ ne>r_ma nY!ID 1 
Wyraża się on. mówiąc fęz:i:-· nym1 ob1awa1!11. kt?re ustę-
kiem la'.ka tym, że eze~to nie pują w trakcie dłuzszego od 
ma '.>O prostu m:acy i:ia całe poczynku prowadzi do o wie 
8 godzin ?' trak01e dni~. Jest le ~roźniejszych bo nieodwra 
Jej natomiast aż za duzo ood ,_ tk6 do de-koniec mie61ąca, kwartału CZ:'!' calnyeh St<U · w -
roku i wtedy „lecą godzkny". gradacji dobrei roboty, p~; 

Brak części niska ich ja· tarzające się system:itycz~1e 
kość złe zaooatł'zenie i przy !alla.mi biedy orgamza:cy~ne 
got~anie stanowisk pracy, i bałag.an w pracy gt'OZ1 Y· 
męczą.ce obijan·ie się ludzi paczeni~ postaw zaw=: 
w pierwszej połowie miesią- ~ych. Z1~wlsko to ,Po 
c i spiętrzenie roboty pod me zwykltsmy określac brzyd 
k~iec - oto sytuacja cha· ki~. ale chai:aJ<!7ry~cznym 
rpkterystyczna nie tylko dla mianem „t:r:-:.uw1s1Zf!1u. ·. ~. 
„Sf:rzeiezyka". Podobne zja• atmosferze • ..tu!ll1w1sizmu 
wi~ka nil"dowładu oritaniza- praca przestaJe by_c w?wnętrz 
cyjnego, kF:1 y notabene w n:i ~rzebą a staJe Sl~ jedy
dużym stopniu wynika z me 7.;ódłem. utnymama. Pi:a 
przyczyn od zakładu nieza- cownak ~1?1 w~ystko _b:l". su:; 
leżnvch. wntępuia chociaż· nie na.rob<ic. ą Ja~ 1U11w1ę,ceJ 
by "w 2"SM-1. Majedzie" i nrobic. To odarcie pracy ~ 
dnmych zakł~&~b mEtal<r jei rangi wydaje sle najgroz: 
wvc'h Gdyb~ ud•ło się je niej,:zym skutkiem dezorgam 
zwal~syć, mema by - jak zacji, do którel(o nie woln~ 
twf~rdzl wielu speców - 11· dopuszczać. W obecnej atm 
zvskae w trakcie S ~odzln te sferze walki z bałaganem w 
~me efekty produkcvjne ja pr:r.eds>iębior.<twach sllW'Orzo-
kle dziś usyskuje się przy nej przez VII Plenum KC 
pomocy dalszych 4 czy & so- wiele r6:vn1eż i w tym ~~l.e 
d'l<in nadlfozbowycb. d?Jie moma. i trzeb!' zm1~mc. 

• · Na te własnie :r.m1any liczy l11d1wlad er1anizacyj1y szary pracownik.„ 
sprzyja iednak zmęczeniu rue IRENA DltYLL 

r (Od własnego I 
I korespondenta) I - -
Tl' / czesny, st11c:zniowy wie• 
ł'Y czór. Stoimy na 26 pię· 

trze ne>woczesnego, z a.lu 
minium i szkla wzniesionego 
drapacza. - gmachu dw6ch naj 
większych szwedzkich dzien
ników - „Dagens Nyheter" i 
„Expressen". W dole w po
ma.rańczowo-ntebieskiej po
świacie tysięc11 świateł skrzy 
się i mieni feerią neon6w 
wielkie ruchliwe miasto. 

Przed namz spowity mqlq 
masvw królewskiego pa!ahl 
(na zdjęciu), nieco z prawa 
pnąca. się za.kosami, dwupozio 
mowa. autl>stra.da, łącząca Liz 
bon.ę z Helsinkami, dale; sre 
brzyście rozświetlona czerń 
kanalu Goteborg Sztok
holm, RuceTska Wyspa - naj 
starsza, zabytkowa część mia
sta, pelne życia, rozedrgane o 
tej porze zqie!kiem i gwarem 
handlowe centrum - Farst
ta i jak okiem sięgnąć stare, 
nowe i najnowsze dzielnice 
mieszkaniowe. U podn6ża. wie 
żowca, z kt6rego 1>gladam11 
panoramę miasta. - jaskrawo 

' \i:-~w,ietl~Y -~1<:'.!Pl()tł "-1:/·~-~;·„ 
·· Wznosi się tutaj nowy gmach 

ambasad11 radzieckiej. Tuż 
ob1>k zwyczajny budynek 
mieszka.lny. Na si6dmym pię 
trze tego domu mieszka w 
trzech pokojach szef Tządu 
szwedzkiego od 20 la.t - Tage 
Erlander. 

Sztokholm - stolice. Szwe• 
cji, 1.200 tys. mieszkańc6w. 

* K 
r6l i socjaldemokraci. 

Kr6l, wiekowy jui! sto.
rzec, lubiany i szanowa-

ny przez Szwed6w, uchodzi 
za jednego z najbardziej po
stępow11ch i ~wiatłych monaT 
ch6w na świecie. RokTocz
nię wr.ęcza nagrody Nobt(J,, 
otwiera plenaTną sesję szwedz 
kiego parlamentu - Riksda
gu, czasem zagTa jeszcze par 
tyjkę tenłsa - przed kRku 
latu jego ulubioną partnerką 
b11la nasza doskonala teni
sistka p. Jadwiga Jędrzejew 
ska, kt6rq zwykł zawsze na
zyuxić swoją „ma,komitą ko
l·eżanką" - a pT6cz tego ota
cza &pieką a-rtyst6w i kole
kcjonuje dzieła sztuki. Krót-

ko m·ówiac - na nadmfar pr4 
cy kr61 szwedzki, ktÓTy Ofi
cjalnie od 65 roku życia obok 
apanaży na utrzymanie dwo
ru pobiera„. normalną emery 
turę, uskarżać się nie może. 

Monarchia . monarchii!, a 
wladzę w Szwecji od 34 lq.t 
sprawują socjaldemokraci. 
Czynią to tuidocznie niezgo
rzej, skoro mimo przeróżnych 
kolei losu, mimo dw6ch wo
jen światowych, nadal utrzy-
mują się u steru. ' 

Jakie sq szwedzkie posta
WJJ'? W p1>lityce za.granicznej 
tradycy]na już neutralność. 
Od przeszło 100 lat Szweiizi 
nie ~zestniczyli w :żadnej 
wo1nze. Nie tviedzq, co to 
zniszczenia wojenne. Wprost 
przeciwnie - na. I i II woj
nie światowej solidnie za.robi 
li. Poziom życia jest tutaj bar 
dzo wys1>ki, państwo ustabi
liz~wane, gospodarka. narodo
wa T1>zwija się w zasadzie 
bez wstrząs6w. W takim kra 
;u latwo sprawować wla.dzę. 
NeutYalne>§ć jest politycznym 
'tt<V;·nanie1;1t ; wiary nie tyl k1> 
socj<ifaemOkTa,tycznych przy
W6dCÓW państwa, lecz i naj· 
:tzerszych rzesz społeczeństwa. 
Miałem sp1>se>bność 'l'ozma

wiania w Szfokh1>lmie z wie
lu ludźmi. R6żne by!y ich. 
prŻekonania polityczne, na
leżeli zresztą do T6żnych par
tii. W kwe&tii neutralności 
stMiowisko w-szystkich był-o 
jednakie: neutralność szwedz 
ka nie ozna,czia biernego przy 
gląda.nia się wydarzeniom w 
świecie. Jesteśmy - mówie>• 
no mi - za.interesowani . spra 
wq eurOIJ>ejskiego bezpieczeń 
stwa, 'Odpowiada na.m polityka 
koeqzystene;i, wojnę l(imery
ka1!,skii .w Wietnamiie u.waża 
my za zbrodnię wobec na
'l'odu wietnamskiego i wobec 
pokoju. 

W ubłegforoc::mych wybo
rach Mmorzqdowych - od
bywaly się one we wrześniu 
s<>Cjoldem1>kTaci strocili :tparo 
gros6w na 'l'zecz swoich prze
ciwników - opozycyjnych 
pa-rtii cen.t'l'owych i komuni
st6w. Dla. socjaldemokrac;I 
jest to ponurv omen na n.aj-

~--...... ,, .... -.._ ... ,,„„_„„~„,,..,,_..._,,..,,,,,,_,„,„ .... „~„„,,,d,_§,~~-~d--~-i 

arz~a rię tiam, ~sarzom, ~e nfe historia nie mówi nam, co danv czfo- tany obsesją za.z r'? „.,, posq za zonę 
piszemy o Lodzi. Ileż razy no wiek muśla.l, czul, ;n;.łe targały nim swoją, 'Piękną Ewelinę, o zdradę, ale Z spotkaniach z czytelnikami sam irątpliwości, nim podhl taką czu inn'ł nie może jej zdrady udowodnić. Jako 

slysza!cm następujqcE1 wypowiedzi, decyzję. Na te obszaru wkracza pi- dziennikarz i publicysta propaguje P?· ~ 
kieToWa'lle do mnie t, za moim pośred- saTz - beletrysta. To po pierwsze. A po lonizację Żyd6w ł6dzkich, czum zraza 
nictwem, do koleg6w: „Piszcie o Ł9· drugie: dla lepszego tn.ouraźnienia idei sobie od!amy inaczej myślące. Zrafa 
dzi! Dlaczego nie piS?.eeie o Łodzi?". czy pewnych nrąd6w i tendencji epo- sobie r6wnieź Polakó!D, kt6rzy zarzu- ł 
Odpowiadam w pedobnyeh przypa.d• ki, c:mte>r powieści historyczne; może cają mu, że wys!ugujac się obcy~ fn. ł 
kach: „Moi kochani! O Łodzi pisze zagę§cić wydarzenia, dokonać przesu- teresom (Scheiblera), dziale na ni~k~- ł 
się dufo, tylko wy (pr .?&Zę się nie gnie• nięć w czasie lub wuolbrzymil! nieje- rzyść Polski. Do tegq do'chodzi 3~z- ~ 
w11ć) teJo nie kupujecie i nie czyta- ..den szc?.eg6l. Tak cz11nili pisarze hi· cze sprawa pijaństwa: bohater „Wido· 
cie. Skutek jest taki, ' źe książki na- storyc:mi dawniej i tak czyniq d:zi- k~ z Księi!ego Mlync;i'' jest '!'lkoholi
szemu "'lliastu poświecnne latami Je- siaj. Za.strzeżenie to wysuwam, a.bu kiem, co powiększa. •!Ta.mat 3ego sy- ~ 
żą na u6łkach księga„~kich. Jaki!e in11- ąstudziJ zapędy . rozm'lituch „!apac:zu tua.cji. Przeżycia boha.teT11 - narTato

czej pod 1/ą/m. względem dzieje się 10 pcheł", k.t6rzy mówić będq, że fabry• „a rzucone zostały nc. tzerokie tło wy-

Jan Koprowsfli $ 

,, Widok z Księżego Młyna'' ł Warszawie ezv Krakowte. Tam ksiqż
ka, pTzez swego pisarza napisana 
i · swemu miastu poświęcona, jest roz
chwytywana, propagowana, adorowa
na. W ł;odzi za mciło ;est patriot6w, 
1'ozmi!owanvch w swym mieście, któ
-rzy by ~!ctvwnie illteresowdli aię 
tym, co ł6dzkie i ludzkie". Do auto-
1'ÓW, ktcfrzy raz po r.n sięgają to sw~j 
twórczości po temat !6dzki, należy 
Wladyslaw Itymkiewicz. Po „Uciecv:e 
z ziemi obiecanej" (1961), „TTzystu 
pod DobTq" (1963) ł „Konferencji u 
mecenasa" (1964) wydnł obecnie nowq 
powie§ć 1]t. „Widok z Księ:ź!ego M!y
n11'', której akcję zlok111.izow11l T6wnież 
w . naszt1m mieście na schyłku XlX w„ 
a ściśle - w 'l'1>';t1 1892. ezy?i w okTe
sie wielkiego st'l'ajku wl6kniarzy. Tu
taj od razu trzeba Z'l'obić zastrze-że· 
nie: „Widok z Księżego Młyna" jest 
utworem beletrystyczni;m, Il nfe pracct 
naukową. Opa'Tty na w11darzeniach hi
~tor11cznych, doJ>JWiada mocq wyobTnź
ni i intuicji artustuc:m.ej S'Prowu, kt6-
r11ch żadna 1ristoria me zanotu.fa. Hi
stori11 :zlłnisu'ie faktu i zdal'zenia, ale 

ka Scheiblera nie by!a Lak wielka, jak 
przedstawia ją Rymkiewicz i że, n'I 
przykład, glówny bohater ma bTatii, 
kt6rego w istocie nie posiadal. A przg. 
cież zamysl autora jest prosty: 
wyolbrzymił za.kład Scheiblera po to, 
by uk1uac jego po~;;ę i Pf'Zemożnu 
wpływ, 1aki w6wczas wywierał, a bn
ta „do7Jisal" Rymkiewicz bohaterowi 
po to, aby wzm6c i zaostrzyć drama
tyczność konfliktu. 

B ohaterem powie§d uczynił Rym
kio>wicz postać hiitoryczną, cho~ 
a.ni razu nie wymienił jej z imie-

nia i nazwiska. Jest nim radca praw
ny ScheibleTa, a zarnzem zalożyciP.1 

· i · Tedakto'l" naczelny nierwszej l6dzkiej 
gazety w Jezyku pol::kim - „Dzien
nika Ł6dzkiego'', nota.bene wudawa
nerio za pieniądze Schciblerowskie. Bo
hater Rymkiewicza je~t postacią tra
fJiczną i może dlatego tak fascynu?t1:
cą. Pozytywista., nr zviaciel Eliz•t 
Orzeszkowe;, po niepowoazen.iach wa·~
szatvskkh nrzeniósl s;i> do T-, odzi, 1t!e 
i tuta; dramat ;ego trwa dalej. Opę-

darzeń, Rymkiewicz celnie i sttgestyw
nie wywo!uje z przeszłości atmosferę 
tamtyc'i. la.t i wydarzefl, dając plastycz 
ny obraz miasta, jego ulic, życia i oby 
czaju. Śzczególnie SiLgestywny jett 
opis strajku, manifestacji robotnik6w, 
a następnie interwenC';i caTskich od
dzial6w, uśmierza.jącyc'IJ, bunt ł6dzkich 
tkaczy. Nie bTak r6w„1eż w powieś:i 
Rymkie•.vicza sytuacji swoiście tTagi
komicznych, jak np. opł~ wyboru „kT6• 
la polskiego" na Bałutach lub wypra
wa maleqo Miecia do Grand Hotel·~ 
dla. uz11skania. wywia.iu od samego 
Poznańskiego. 

ł 

~ 
~ I 
~ 

Kr6tko m6wiąc: pTo:ybyla nam no
wa, ciekawa i świet'l'.ie na.pisana po· ! 
wie§ć °' Łodzi, powieś-:. kt6ra wzruszii 
i dosta~cza materiału noznawczego do 
dziej6w mias~(I. na schyłku ubiegłego I 

wieku. Dodalb11m jeszCZf!, że chociaż 
.?est to r>owieść histor11czna. Jest tak-
'że w jakieiś mierze powieścią wsn6l· , 
cusna. Rozterki bo111ttera sa często 
rnzter'kQmi 111'faie'isZ€QO cz1owie'k,•. 
W tirm c1odlltkouict o.trake11jno§ć 
powieści W!aduslawa R:umkiewfcza.. 

'bli~sze ;;; zti n.iespelna 2 lata 
- . wybory do parlamentu. 
Premie'I' Erlander wrześniową 
poTażkę nazw.al wręcz „trzę
sieniem ziemi". SrJcjaldemokra 
cja . paczula się istotnie za
grożona, dzialacze tej partii 
obawiają się, że grunt usuwa 
się im spod n6g. 

Jakie są tege> prz11czyny'? 
W żadnym wup-0.dku polityka 
zagraniczna rządu. Ta zgodna 
jest w za.sadzie z poglądami 
zdecydowanej większości n~
rodu szwedzkieqo. W czasie 
mego p1>bytu w Sztokholmie 
pod ambasadą ameryka1i..>'lcą 
oobyly się dwie, pe!ne wigo
ru i fantazji demonstracje 
przeciwko ariresji USA w 
Wietnamie . R6wnież z dużą 
niechęcią a nawet uszczypli· 
wo§cia przyjęto „koronacyjne" 
expose kanclerza NRF Kie
singera. Socjaldemokratyczna 
gazeta „Aftonbladet'' wręcz 
pisała: - „Czego w tym prze 
m6wieniu więcej? Politycznej 
'ekwilibrystyki . czJJ perfidii"„. 

źr6del ostatnich niepe>wo
dzeń szwedzkiej partii -rządzą 
cej, kt6ra., nawiasem m6wiąc, 
pe>bi!a rekord trwalości rzą· 
d6w socjaldemokraitycznych, 
szukać należy w sytuacji we
wnętrznej kraju. Jak się TZ~ 
klo stopa życiowa w Szwecji 
jest bardzo wysoka, lud.zie na 
wykli do wyg6d, de> usta.bilizo 
wanego, ujętego w łożyska 
dobrze naoliwionej maszyny 
- toku życia, do trwałości wa 
luty, do dzialajqcej wreszcie 
z Tegularnością dok!adneg() 
zegara s!użebnej Toli państwa 
wobec obuwttteli, ostatnio 111 
mechaniźmie tym zaczynajq 
szwankotvać pon!ekt6re -1'7"1/1' 
blJ. W11soki :ttandaTd żvcia 
pr.zekTa~za możliwaśc( e~o-n.ą 
miczne Pł!ństtJJa. kt6re nie na 
dąża za tym ciąg'ym tVZTC>Stem 
wymaoań i coraz większych 
potrzeb szwedzkiego s.poleczeń 
stwa. Państw1>; abu sprostać 
tTudnym zqda.niom prowadzi 
określoną politykę fiskalną. 
Pooatki w Szwecji są baT• 
dzo wysokie, sięgają 33 proc. 
za'T1>bk6w. Jeśli przeciętny, 
miesięczny zarobek Szwedll 
wynosi 1800 ke>ron, to na po
da.tek władze skarbowe „za· 
bi.era.ją" mu ok. 500 koron. 
Nie.za.oowolenie obywateli 
wywołują T6umież tendericje 
inflacyjne o-ra..z trudności, nJi 
jakie na.potyka zr6wnoważe
nie bilam.su handlowego i p!at 
niczego. W ciągu osta.tniego 
r.oku obseTwuje się spa.dek 
tempa rozwoju pTzemys!u 
szwedzkiego. Restrykcje kTe
dytC1We zahamowa!y . bowiem 
procesy inwe&tycyjne. I to 
osłabienie konium,ktuTy gospo 
darczej nie unmacmia, rzecz 
oczywista, pozycji socja,lde
mokrot6w w spoleczeństwie. 

* D o wybor6w pa.rlamentar 
nych spore> jeszcze cza· 
su. Socjaldem1>kraci og!o 

sili w partii sze'l'oką m1>bili-
zację, tv wielu poczynam.iach 
ostatnich miesięC'll są bar 
dziej elastyczni i mniej upa.r 
ci. Znajduje to wyraz w opra 
cowyw.amym obecnie planie 

dzia!a.nia, . 7ct6ry stanO<tvić bę
dzie ka11:wę ich przyszlego 
proqrcnnu W1JbCYrczego. Prze
widuje się m. in. dalszą TOZ 
budowę ustawodawstwa so
cjalnego, pewne zła.godzenie 
kursu polityki fiskalnej, cof
nięcie nie kt6ruch 1>gram.iczeń 
kredytowych itp. W drledzi· 
nie polityki zagranicznej ną 
dząca. pa.rtia postanawia kon
tunuować dotychczasową, a.P'TO 
b1>wa.ną przez społeczeństwo, 
li:nię aktywnej neutraln1>ści. 
Tym konstruktywnym Twn
cepcjom żad.na. z partii bur
żuazyjnych nie Je&t w stanie 
przeciwstawić alte-rma;tyu!y, 
kt6ra cieszy'UJ.by się popar
ciem :tzwedzkieoo narodu. 

Ofco.ziczn1>ść ta jest bardzo 
istotna i każe nrzypuszczać, 
że i w nrzy~zlości ster wla
d'Z11 w Szwecji znajcfotv.ać się 
bedzie w rękach socjaldemo
krttcf. 

Dla spraw11 odprężenia. l pei 
koju w EuT1>pie ma to nie• 
wątpliwie n" '>o 7naczenie. 
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Ich 
pierwszy 

bal 
Z 

bliłl.I. aię okf'H tf'Gdy· 
ev;nuch wi-łćtót'ków u.· 
czniawtkieh uUfldH· 

nyeh M półmetk" mot"'• 
f'C1lne1111 rok"'. W wielu ulco
ł<lch µrzygo.toW«nH& sq 11.u 
bardzo z.aatvan!OW~e. Komi 
tety rod11kl.Crk>t <iw-0;ą łlł 
I trojq, a.by tflłkó w f'&fl\4ch 
tiosi-ad-Oinych i'rodków t~ ;e
dvny w ·iyciu kdiego ucznia 
i n i ezapomnitiny wieez6r wy 
padł jak n.a;iepiej. I wlaś· 
nie o tych P"'ZygatowoniGCh 
słów kilka. 

Do nieslo.wnych tl"Oldycji , 
na szczęście, należy '5uż &kf'ei;.I 
w którym p-rzedm&turalne 
studniówki pociqg11ł11 %4 so-
bą. wydatki µrzera.stające 
możiiwl>Ści ji1W11n&0we m-e 
jed,,.ej rodzmy przyszłych 
maturzystów, staw.i4.iqce 
dzieci rodzin ~ie; zg.moż
nych w trw:fln.ym, godzącym 
w ich a.mOk;e poło.Zeniu. 
Sprawv te zostały już uf'e
gulowane odpow.jednimi za· 
rzadzen»mi Kurot«>rium -
n<iennmej dają ;eazc:ze o &0-
bie znać, choć spc>radycznie, 
tendencje do me zawsze 
wlaści-wego „tuitrokcyjnie· 
nia" studniótvkQłDt1ch zabaw. 

M am tu na my il i przede 
w1zy~ti.:im niezgodne z 
w~ami pedagogiki 

mnbicje ni-ektórych matek 
a.by ick nielil'tnłe, ukol ne 
la.t<>rolle zabłt1Błtl ft4 stu· 
dniówlw~i ~ szcze· 
gólną. me(/(J!hcją i ' rłrojem, 
przyćmiewają.cym mnych u· 
czeM-nU-ów wiecl!Of'u. Sa. to 
a.spiiraeje jck naj~rdziei 
szkod1'we i mi;,r;ące lię z 
za.mierz.:mvm cf!lfl'm, N-a 
s:tkolnych za.Oaw6Cł!. bowiem 
n.ie to sto.nowi o doore; 
a,tmosferze i o.trakcyjności 
imprezy. „Balowy" ftr6j u· 
czennicy, ta,kże i te,, która 
stoi ,iuż na prof/u dojr:mloś
ci - to biai!!, .łlicznie wv
prasow4'n« bluzk4 i graflo(ł
towa. gpód>ni.czka, umyte i 
porządnie wvcze&11ne Włosy 
i dobrze tv11czyszeu>n<! pcn
tofel•ki. D!rJ. podkreile11i-a 
wyjątkOOJ<1 Uf'!>CZ~ego stu
dńiów'ooWeg-0 wie~ ' moż 
na C'J fl"1.jwyżeJ - o ile kie
rownictwo s2:k~lf n4 to ~
zwoli - wpłqć we tvl03y 
tn.k mOO'W obecnie kutia· 
tek czy lcołeaf!lltkę z skN
mftki. 

Dla chł-Opc6w .tu.dniówko 
wym u.bmem ;eat 1t1H'411· 
nie wvczyucz,~my i odpra-
80WIMłtl ganiitur, bidle ki>· 
szui.a i Je.raw~. Szkolnym 
ele~ nie r41~himt1 też 
obfitego skr~ią się ł'óż· 
nymi womi.oic'4m.i 11- co "'° ;
wyżej odrobłn4 wody ko
lońskiej. Wł~ - ;eiłf już 
dłu-żs.ze - 1łfHeżit · u1nyć i 
wyrów"iictć u frtJzj.?rll. M'od<i 
m~q. noic t .1>k ;ed114k n.ie 
odl'bręeza ja.k Z'@tt•zeaona i 
nieehru;nte ~zvn- fry
zwm. 

A w ogóle w -łtll02:n.iej 
llZ!I jeet 11<l'!ł-Odftll' i ko 
leżeńfki nalłtł'ó;, lłtmo 

sfet'a wzą;iemne; życzliwoś
ci i u.prze;.moici. Stuflniów 
k.a ;est me tyłiloo Pkt'w•zvm, 
prawie 1uz dQroslvm, ba.
lM>n l>le i UiroCZfl&toiciq je
dlfll4 i wy;qtk<owq, ~6ra 
pozostawić powmna 1M1jmil· 
sze f me~e WMze· 
nia. 
Bttdie~ więc ~cy 

dla kolemnek i miłe dla ko 
legów, ktdtti,-ol.'ni w l"-Oll'mO" 
w<ieh i ząbmvi,e. Gd'lf na.
za.jutr% pot.Vf'6doie 61> atet1Ch 
$ZJcOl1łyeh ob<JW"tz<ków N>Z

poczniecie tym fąlmlf"' a.t~ 
11>i już W W~tpn nkoł"Vffl 
życiu etotP iinteMVwnt 
pr,:ygototva.nia do ma.ttl>rtf, 
cl.o pt'awd~ie już odpoowie
d. z'iol'MflO • ~go żtr 
cifJ. 

Z posiedzenia Prez. WRN 

• Przyeotowania do IX sesji WRN 
• Telefonizacia 200 wsi 
• Nagroda WRN w dziedzinie techniki 

460 pracownio 
w brygadach ·pracy" . 

socjalistycznej 1 

w Pabianickich ZPB' 
Na zdjęeiu1 

brygada praey 
socJaUstycznej ~ 
on:ędzalni eien· 
koprzędnej v. 
której k.lerow
•rikiem jest Le
aek Wendle«". 

Podczas ~talnfoh obt'ad 
Prez. WRN, klerown&: Wy
działu Kultury Prez. WRN 
B. 'Urbański,. przed;otaw.ił pro 
jekt programu rozwoju kul
tury w wcae\V6dzhri• łódzkim 
w olttesie 1966-1910, Program 
ten, wy.tyeiająey kiierunki 
rouro}u i upow>Uchnitmia 
kultury w województwłe !6dz 
kim na najbil.ższe late sta
noW!l konkre>tyzacie 5·letnie
go planu Wojew6dz:t1WR !6dz
kiego w dzriedldnie kultury 
i przed.-.tawiiony zo;;tanie 'do 
zatW'ieroQ!enia Wojewódzlkiej 

techniki, racjonalizacji i wy· 
11.alazczości w -jewództwie 
łódzkim. Tak więc obecnie eo· 
tocznie z okazji Swięta Odro· 
dzenia. WRN przyznawać bę· 
dz.ie poza trzema nagrodami 
wojewóuzlwa łódzkiega za 
upowszechnienie kultury w 
wysokośei po 29 tys, zł, w 
datkową nagrodę wojewódz
twa łódzkiego w wysokości 
29 tys. zł za wybitne osiąg
tnięcia w dZliedMnie techniki. 
Komisia nagród przyzn.awać 
będue to wyróżnienie po za
aiegnięaiu opinii Komitetu 
Nauki i Tęchnj,kj NOT. , W Pabia~•ickich Zakla· Hl=-:=_:_::_::_:_:::::==:=:=:=:=::==:=::==:=:=:=::=:==:=:=::=:=:=~J R3dzie Nairodoowej podczas 

najl>li?m!ej se&ji która odbę
d?::e się w dniu 21 lutegQ.. 
Zarówno przewodniC?:ący Ko
m i11ji Kultury i Sztuki WRN, 
jak i członkowie Frez. WRN 
ooenm projek·t programu ja
ko słuszny i ambitny pod· 
kr('ślajac jednocześnie, ci.e 
iczęość jego założeń wymaga 
przysflo,slowan ia (i.o możliwoś
oi wyn.ika.jacych z Z!ltwiie>l"d'W 
nego na 5-latkę budżetu na 
CEie kulturalne. 

Po<iczas ootatnieg;o pre:i:y da.eh Przemysłu Bawełnła· 
clium zatwierdzony :wstał tak nego systemat'J/cznie raśni.,. 
że plan telefonizacji wsi wo- liczb~ br1111i:.d. pra.cy socj!I· 
jewództwa łódzkiego w roku listucznej. Ooecnie jest ich 
1967. W chwili obecnej na 46. W brygG.dach tych pra-
3.500 wsi sołeckich wojewódz· euje 460 o'6b. W najblit · 
twa stele:foni:rowanych jest „zum czasie liczba bwgat! 

Udane ferie 
pabianickich dzieci 

Pcxza don:osła uchwałą u· 
sta<nawiaią<:łł na~rody pienięż· 
ne dla autJOorów prac doktor
S'kich. magisterskich i dyplo 
mowych. tematycznie zwią:r.a 
nych z ~wojem społecznym, 
lf<>Soodlarczym i kulturalnym 
ręgionu łódzkiego (zaliożenła 
tych nagród J:>Odaliśmy w od· 
dzielnej informac~) Prezy

cli11m WRN przyjęło weso
raj uebwał~ w sprawie amia 
ny r~ulammu przyznawania 
nanód aa 0&ilu:-nlęeia w daie· 
dzinie upowsseehnienia kul
tury. Na!(rodę łę ]HJl!Jtlenono 
• wyróin.ieftie w dsied&inie 

Nowe mot.ale 
ale •·- Olsztyislcit• 

JesW7Je prz:ed letnim sem
nem Międzynarodowego Rok.u 
'l'urystfki., Przedsiębi()('Stw:
Warst:awa - Olsz.tyn urucho
mi budowane obecnie 2 ~ 
we motele: w Starych Ja
blonkach Jrotu Ostródy i w 
Iławie. Kaixiy z tych ośrod
ł:ów posiada·:: będzie 12 P')
k<>! dwuoaobowyclt i reetau· 
ra<:ię. 

w :następnej koł-ejności ta-
kie motele powst=ą .,.. 
Ostródzie i Gi'iyckl.:. 

(KS> 

1841 ośrodków wiejskich, co zno.cznłe wuośnie, bowiem o tegor<JC?mych feriach zi· 
sitainOIW'i 52,6 proc. Rok ble· o uzuska.nie teao zaszczut· mowych w Pabianice.cl:! 
ż111ey sfan9Wić będde w tej neuo tutułu ubiega się dn.l- nieprędko się zapom· 
dziedzinie dalszy isro~Y po-

1
.~zuch 4.5 bruąad skupiaja- ni. Były one bardzo udane 

stęp. Przewiduje się bowiem cuch łącznie 265 os6b. i przyniosły dziatwie szko;-
sałoienie instalacji łelefOl;liez Now. nej wiele rrułych wzruszeń. 
nych w 200 wsiach sta.nowią· Szkoda tylko. że z pogodą 
eyeh siedziby sołec&w. W pia- Fr.to - W. Posel Il.ie zawsre oylo dobrz.e 
nie tym zagwaran ~owano tak- =::::::=::::::::::::::::::::::::::=.'....;.n~ie~k~to~· r~e:__:im~p::;„r~e~z:v::·'.......2j:a~k-_;n~a 
że buoowę 13 oraz. rozbudo-

Aleksandrów 
oczekiwani u na kawiarnię 

wę 2 central wiejskich auto 
matycznych na 600 numerów. 
Łączne k-OSZty budowy cen
tral oraz rozwoju sieci tele
komunikacyjne.: wyniosą w 
I"O<ku bieżącym 8.754 tys.. zł. W 

Z uwagi n.a duży zakres 
robót pl-Zewiidzianych w r<r. 
ku bieżącym , konieczne bę· 
d:llie prny'9tąpienie do ich re
aJ.izacji już w I kw. br. W 
związku z tym niezwykle 
U;totny będzie etap przy gillto
wań, w kt~rym niemałą rolę 
maia do odegra.nia społeczne 
komitety telefonizacji wsi, I 
kierowane przez rady nał"D'" 
dowe. Pozytywnym przykła· 
dem ich dz:iałaln.OO<li może 
być &telefonizowanie w powiie 
cie piotrkows:kim 35, w raw
sk1m - 24, w ku:tmow\Skdm 

14, w łowickim 1'3 
wsi. W 21Wią7Jcu z nieóolSlta
tecznym .zaintereeowaniem 
telefonizacją Wsi ze strony te 
ren<"Wych rad nairodnwych w 
powiat~ch brzeziń>:kim. Sli.e· 
radzkim. skiern.iewickjm. 
lód1.kim i laskim. ro.'l:wój 
sieci telekomunikacyjnej w 
tych rejonach przebiega znaa 
nie wolniej, 

. M. Kr. 

W tej chwili jeszcze pawt
lonik ten przedstawia ~ie 
niezb'lt okazale. Już ;ednak 
wiomą otwa.1·ta zostanie m 
nim kawiarenka, w kt6r<>i 
a.leksandrowsc)J a.ma.torzu - 11 r rrrrr 1111n-11• &1111111111111 

„male,i czarnej" będą mogli 
tpędzić przvjemne pól ao· 
dzin11. 

res'taurttcja, gdzie jednak 
atmosfera i towarzystwo n i 0 

zbut zachęcał') do spędza.nici 
wolneuo cza.~u. Warto przu· 
śpieszyć nieco termin przeka
zania ka.wia.r„nki do użytku. 
no i oczuwiseie 11om11śl eć " 
iakiejś ładnej nazwfe. A mn 
że mieszkańcu AleksandrotVd 
wustąpią z 'Pf'Opozucjami'> 

·~taazllE 
lowości Polskich łłaąrań 

Co olerują w karnawale llkJ)e 
py z płytami gramofonowymi? 
Wybór jest boga.ty l uroanai
i;ooy, z nowo6ci ukaały lłlC: 
płyty z na-&raniami piOBent'k 
wa~wskieJ uliey, które śp ie 
wa Stan:.sl:a·w Grzesiuk. Jest Io 

ł ut dnlg& płyta z tego cyklu 
nagrano ne n~ at :at piose 

nelc. z IN!.ycłl ' nowości płyt 
długc;,gra,ących „Polskich Na
grań" to recitale V. Villa&. M 
Wo)rticld~o. H. Kunidtie.J, Du 
tym także l)O'W'Od.zenlem ci•
ny się płyta z cyklu „z me
lodią i pi~ką d<>okola świa 
ta" IM' 7, na kt6rej zn.alazly 
slę · nal!>O'fl\liamiejsze ?ł'l!e'bo1e 
w wykonaniu A. German. D 
Dey, F Sina.try. 

Cl'lwHOWI> 2'a.brakło w !lltłe
pM:h płyty „Po~udonie z młe> 
doOOiią". Jak n.as jednak wczo 
raj ó01flłonnow.ano w sał«lie 
"1~Ycznym przy ul. Plotrkow 
•ieJ 35, Jest ~ ona zamówW 

Pól serio 
. . 

I ~ECEPCJ~] 

fta l unt.e. się ~e.1 - ty. 
~ień. . 

z płyt z 4 n.aeranlamt ostat-
ni11 n<>WOi;cią są piosenki w 
wykonani.u K. Cwynar.a. 

(J. krJ 

o L()DZKIE MPK onym.a 
ło ostatnio a-tonowy dźwig 
prod. =klej do US\łW&ll<ia 
skut.ków awa-ril. Podnosi oa 
blvskawiC2lllie usta.wia na 
torach wykolejone weny. Do
tydJ.CZaoS prace te wykonywa
ru> za pomocą ręcznych pt'7A!lloś 
12>)(6w. 

0 LODZKlE ZAKŁADY ,,.A· 
R.IADNA'' óostare2ą w lYIJl ro 
ku o 200 to.i !Nci więcej niż 
w roku ubiegłym, W sklepach 
lód'1Jkich ma.~dą się w II kwar 
tale br. m. in. wyso!r.ogatun
Jro>we nl.ci do szycia ,,Lotoe", 
które jUż od pewnego czasi1 
dostaje przemysł odzietowy, 
Handel otrzyma również 4 to
ny n.it:i poliestrow'Y'Ch - t?>w. 
eta.n.ki wytwa.ttanej w 3ł !tok> 
rach. t>otychc..a.s ten rodzai 
nici Sl>Ol'adveranle tral.loał dO 
skl-eipów. 
N<lWO&elą, ~re3 płec'-

pa rtie n ied.a wnoo u.kazały się w 
spt'aedaty, jest „cecoiana", tj. 
bawelnicZlta z przędzy synt,._ 
tyclnej, i:rze.znaczona do cem 
wania pończoch, slt.a.rpet, rat
tm6w i innych Wf'roł>ów da
stiloW'l'Ch . 

0 NA TEMAT STMtOPOL· 
SKICH lMION wygłosi dziś o 
~. la w czytelni Katedry 
JE:-ZYU Polskiego UŁ tul. Uni 
-rsytecka 1) odceyt prof, d• 
S4>efan Hrabec. w~ woiay. 

0 ł.i)DZ'ltłE U1łZfłDY STA· 
NU CTW1LNBGO ?l'&CU)lł n.a 
pełnych obrotach. Ni-I cn
dz ienn ie ndzielaJ>i kilłcudziell ' e
ciu <h•bów . .Jut U.raz rez„r. 
wuje ~i „ terrn inv na Ma't'tt<C 
1 kwieeifi'l. oo 

Dot11chczas miejscem spot
kań bi1ła w Aleksandrowi" Lf' . 

Czy wiecie, • ze ••• 
.„w powiecli> lód:zJkim rady 
narodowe i związki zawodo
we utrzymuj~ w sumie 3 Cl<>
my kultury 1 45 świet3:ic. 

.„we wszystklch placówkaeh 
kL.l tural™H>Ś?aatowych pow\'l 
tu znajduje ilię: 25 telewizo
rów, 68 radioodbiorników, 'f 
magnetofonów i 22 adaptery. 
.„ w konk~ na najlepszy 
klub wiejski wpł~ęk> 11 zgło 
sz.eń. Pi-erw1Sze mie~ zajął 

klub w Gr:>mika.ch, wiele 
innych otrzymało wyTÓŻnie-· 

nia (np. w Nowosolnej, Ku· 
cinach, Kalinie). 
„.w ubiegłym roku w pla· 
cówkach kulturalno-oświato

wych :oorganizowano m. in. 
13 spotkań 'l literatami, 25 
odczytów, 30 wieczorów lite
rackich !i ' 4 k.iermasze ksi~-

żek. (Z) 

Lutomierskie 
ciekawostki 

W L~ panu.je do
bry zwyczaj podejmowania 
różnych :inicjatyw w czynie 
społ~nym. l tak w roku 
ubi.egłym m:cesz.kańcy • Luio
miersk.a pra.oowałi przy bu· 
dowie kąpie-liska. Na stawie 
spiętrzono wodę, postawiono 
kiosk, zorgarurowano kajaki. 
Wartość tych czynów wynio
sl.a 155 tys. zł. 

Jednak na tym się me po
pcz,est.a.nie. W najbliższym ro
ku projek.tui'.! się upocząd· 
kowani.e drogi do slawu, z:ro.. 
bienie p~ki.s.g.t.t i podjazdu. 
Myśli się o zbudowaniu ka• 
wi&enki. Tak więc miesz
kańcy Lodzi W'ilnlni otrzymać 
jeszcze jeden ośt'odek ~ 
czynlm 9wią~goc>. 

* * * 
KoS7Jty ~ w .......,.. mi_.. są bai1'd:llO drogie. 

Panioe 2111mie,;fiimjące tA> osie
dle chcąc wYgłądąć eie~nc
ko muszą jeidzić do Lodzi. 
g.dy?: na m1e1~cu nie ma żad
neeo puMitiu teyzjerstwa dam 

&kiego ani punktu kosmetycz 
nego. Nie ma również dro
gerii i poflrzebny jest · punkt 
krawiecki. Sądzimy, że ten 
stan rzecz winien być jak 
najszybciej Z:; kwidowany. 

* * * Piękna szkoła w Lutom.ier-
slw nie ~1ada, niestety, 
centralnego ogrzewania i sa· 
li , girnnas.ty<'Znej. Władze 
GRN chcą doprowadzić do b11 
dowy sali gimnastycznej oraz 
korzystając z teg<>, że w bu· 
dowanym Demu Nau.czyciela 
będzie c.o„ podłączyć je do 
szkoły. Budowa Domu Na· 
uczydela jest już na ukoń
czeniu i za!l"ieszka w n:i.rn 
OO:olo 30 rodz.in. 

W planach :Lnwes.tycyjinych 
GRN p~ jes•t jesz· 
cze btldowa rem~ w Crol
czy;nie i w Prusi-nowicach. 
Grunta we wsiach ~yo 
i Antoniew zostaną zmelio
;wwane. Projektu}e się także 
elektryfikacię Wygody, Miko
łajewic i Prusmowic, 

(lm) 

przykład „bal na lodzie" cie
szyły się mn!ejszą, niż J»'Ze" 
widywano, fr~kwencją. 

Meteo.rologir.zna huśtawka. 
nie przeszkadz.ala dzieciom 
w uczestnicze-.niu w Jicznyc'l 
imprezach ro,:,rywkowyoh O<'· 
ganizowanych w salach. O
gółem skOCT.ystał.o z nich o
kolo 5000 dziewcząt i chlop
ców. Kilkanaście ciekawy(''l 
imprez zorgani:oował Dom 
Kultury Dz.i"'<:ka i Młodzi.,_ 
ży. Dużym zai•n teresowaniem 
dzieci ciesz.yły się zgaduj· 
z!(a<lule, wiecoZOCek sylwestro
wy i tnne programy , actyg
tycrne. 

Przez caly czas ferii w sa
li Domu KuFury Dziecka i 
Młodzieży trwał też W.miej 
pingponga o puchał' prze· 
chodni zorganizowany prze2 
instruktora T. Sokoła. Zwy
cieslwo dru·!ynowe w tym 
turnieju oonk"1ła Szkoła Pod
stawowa nr 9 walcząca w 
składzie: Jan Rydygier. An· 
drzej Chach:.:la i Mariusz 
Komorowski. Indywidualni~ 
nailepsz.y był Jan Rydygier. 

Warto też wspomnieć ,. 
konkursie na najlepiej u1e
pioneiw bałwana i wesołej 
zabawie w „oolarium". 

W czasie ferii zimo~ch 
najwiecej pracy w zorgani· 
zowan :e wi<>;i: imprez wł&
ż.vli: .Jan Dyla.kiewim: - kie
rownik Dom·.l Kultury Dziec 
ka \ Mlodzieży, Ma.riun 
rwia.lkowski l 7,<łr:ł~ł~wa. 
Ush\dek. W. N'O\V AK 

.. .i mnlei ullane 
w pow. brzezińskim 

Dziect i młodzież szikolna 
zawiedziona warunkami atmo
sferycz.nymi nie dozlnaia zi· 
mowej roz.ry,'fki · w okre€ie 
ferii. Przygot.owa:nle władz 
oświatowych do zorganiZCJ1Wa· 
nia sz.tuczn:rca lodowisk na 
boiskach sooct.owych szkol· 
nych spełzło na niczym, wo
bec braku kilku stopni mro
zu. 

Niewielu, bo fylko 13 ucz
niów szkól powiatu, człon
ków ZHP, wykorzystało moż
liwość przebywania na zimo
wisku w Polanicy-Zdroju, 'R 
rama{."h rorganiwwanego ;-,... 
boz.u szlml~;owego dla i:n• 
struktorów haircer&kich. Wv
jazd owym 13 U<'Zlliom ulat· 
wił Wydział Oświa~y i Kul
tury Prez. J>RN w BTZeZi· 
nach przvme iąc dotację ?i! 

swe~o ' budżet-1. 
Dla licznej rzeszy dzieci 

spędzającvch ferie na m1e;· 
scu. udostępniono świetli-::a 
7 sz.kół na terenie powiatu, 
i;!tlzie stale pełniący dyżur 
nauczyciele, w odpowiedni 
sposób kiero1111ali Oll'ga.nizacj4 
rozrywek Vzieciom :r.apew
nic>no równi""ł wyżywienie. 

PZGS w Brzezinach skie-
rował 4 dzieci swych prl!C()>W
ników na ferie ?:imowe do 
Podzamcza k. Kloihka. PSS 
w Brze:cinaeh i w Koluszkaeh 
rozszenyła swą d:ciałalnoś~ 
świetlicową, zapewniła st.al<\ 
opiekę in~trulctorów. 

J. DF..RWISl~SKA. 

PCK 
Rokirocznre 7.arząd Miejski 

PCK w Pab,anicach organi
zuje dla dzieci najbiooniej· 
sz.yc'h rodziin zimowisko. W 
cz.a.sioe ~ych ierli Zi• 
m<JWych z zimowisk..i. <takieg~ 
skarzysłaiło 50 dzieci. Zorga
n iwwane one ~o w Olłrod
ku koioniljnym Fabeyoki Żla· 
rówek w Słupi. w powiecie 
bekhat-OWs.kiro i trwało od 28 
.l!l"lldnia ub. roku do 5 bm. .,.. 




